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Niesłychana sensacja w Krakowie. Straszny wylew Dunaju.

Opowiadaj#, sobie bidzie, ze województwu, prezydjum miast# i władze acłmmistra 
cyjne Wielkiego Krakowa ukarały na serjo'jednego paskarza! —  No, no, świat

się wywraca do góry nogami!
m

Donosiliśmy Juz naszym Czytelnikom o stra­
sznych zniszczeniach, jakie wyrządził nieda­
wno wylew Dunaju pod Budapesztem. Nasza 
rycina przedstawia zniszczone osiedle węgier^ 

skie po ustąpieniu rozszalałego żywiołu.

(Telefonem od nasz. koresp.).
Warszawa.

Na dzisiejszem posiedzenia komisji spraw
zagr. delegat Rządu poi. przy Lidze Narodów, 
p. Askenazy był przedmiotem nowych ataków 
ze strony posłów narodowych, pnzy zupełnem 
prawie milczeniu posłów z lewicy.

Pos. Harusewicz (Z. L. N.) oskarża! p. As- 
kenazego, że w sprawie kolonistów i osadni­
ków niemieckich na ziemiach polskich nie sta­
nął na jedynie racjonalnem stanowisku kompe 
tencji Ligi Narodów, a dziś uważa tę sprawę 
za skomplikowaną, co mogłoby robić wrażenie, 
że p. A. solidaryzuje się ze stanowiskiem przy­
jaciół naszych nieprzyjaciół.

Poseł ^Harusewicz postawił następującą re­
zolucję, która została uchwalona przez ko­
misję:

Wobec powszechnego zaniepokojenia opinji 
publicznej sprawą kolonistów niemieckich w 
Wielkopolsce i na Pomorzu, przed forum Ligi 
Narodów Sejm oświadcza, że Polska od praw 
zagwarantowanych w traktacie wersalskim nie 
odstąpi, wobec tego Sejm wzywa Rząd, aby 
bez zwłoki korzystał z praw przysługujących 
Polsce na mocy tegoż traktatu, odnośnie do 
kolonistów niemieckich.

Poseł ks! Klioke (Niemiec-) oświadczył, że 
Polską ma prawo likwidować majątki 'tylko 
obywateli niemieckich, nie zaś majątki obywa 

• teli polskich narodowości niemieckiej.
Pos. Maijan Seyda (Z. L. N.) wygłosił dłuż­

szo bardzo ostre przemówienie. Jeżeli osadni­
cy niemieccy mają pretensje prawne, szczegól­
nie o odszkodowanie, niech się zwrócą do są­
dów krajowych, nie zaś chodzą ze skargami

do Ligi Nar. Poseł S. nie może p. Askenazemu 
darować, że wczoraj na posiedzeniu komisji 
naigrawał się z jednej z największych trosk 
społeczeństwa wielkopolskiego i pomorskiego, 
zarzucając mu, że nie wykazał dostatecznego 
napięcia woli.

Ile szło natarczywych nalegań z Poznania 
do Warszawy, o tem p. Ask. powinien wie­
dzieć. Ale rząd centralny sprzeciwiał się stale 
eksmisjom kolonistów niemieckich. Nie poma­
gały też interpelacje poselskie. ‘

Żartem musi być ze strony p.. Askenazego 
twierdzenie, że sprawa kolonistów jest wpra­
wdzie zasadniczo ważna, ale bez znaczenia 
realnego.

Ludność wielkopolska osłupieje 
dowiedziawszy się o tem, ponieważ przez dzie­
siątki lat broniła ona każdego morga ziemi, 
a teraz dowie się ona z ust delegata Rządu 
PoL, że nie należy przykładać wielkiej wagi 
do sprawy 3 i pół tysiąca kolonistów, a więc 
do odrobienia szóstej części dzieła pruskiej 
Komisji kolonizacyjnej

Między poglądem p. delegata a naszym jest 
przepaść. W  polityce oficjalnej polskiej nie 
doceniano zagadnienia polsko niemieckiego.

Wynosi sio u nas jednostronnie znaczenie 
traktatu ryskiego, a usuwa się na drugi plan 
traktat wersalski., P. Ask. obronę praw polskich 
prowadzi! bez przekonania i skutkiem tego 
z tak fatalnym rezultatem, Dla p. Ask. jest 
skarga ,,Deutsehtumslnmdu“ tylko „dnoma- 
!ją“ , dla nas jest bezprawiem.

Paktem pozostanie, że p. Ask na żądanie 
Ligi Narodów, aby Rząd polski wstrzymał I 
eksmisją kolonistów niemieckich odpowiedział i

pismem, w którem uważa wniosek Ligi za 
„natchniony uczuciem ludzkości* i obiecuje 
go poprzeć jak najgoręcej ze swej strony.

W  dalszym ciągu przemawiali jeszcze: po­
słowie Wachowiak (NPR), Rudziński (Wyzwo­
lenie), jedyny który bronił p. Askenazego, 
Korfanty, Kozicki i Stroński.

Rezolucja p. Harusewicza uchwalona zo­
stała głosami wszystkich klubów polskich 
przeciw głosom Niemców i Ukraińców.

Wniosek ten ma referować na plenum Sej­
mu prezes Komisji zagrań, pos. Dąbskl.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu rozpo­
częła się dyskusja nad programem Ministra 
Skarbu Grabskiego, naprawy Skarbu Państwa.

Przed posiedzeniem zebrał się Konwent 
senjorów, który ograniczył ilość mówców i czas 
przemówień. Z mniejszości narodowych pozwo 
łono zabrać glos jednemu ’ mówcy, klubom zaś 
polskim wyznaczono następujący czas przemó­
wień: Związkowi Lud. Nar. 1 godzinę, Piasto­
wi 50 minut, Wyzwoleniu, Cli. Dem. i P. P. S. 
po 4(1 min., Ckrz. Nar. 30 min., NPR. —  20 
minut,

Pierwszy zabrał glos imieniem Zw. Lud. 
Nar. poseł Głąbińslti i świetnie zobrazował sy­
tuację finąnsową Państwa we wszystkich jej 
dziedzinach. Pos. Głąbiński wypowiedział się 
za założeniem Banku emisyjnego, za wprowa­
dzeniem miernika złotego i za podniesieniem 
podatków bezpośrednich.
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' INFORMACJE polityczne.
Prokuratorja wszczęła docho lżenia w sprawie

poste Jakowiuka.
«•". MARS-' Yi.UK SEJMU NIC  O lii., .  \V1B!

Warauwa. (A, W.) ? to i sprawie, 'rusałek: TtatcJ oSwfr Tcv;irt. żo
,/We wczorajszych pismach ukazały ate do- j żadnych (toicumentów w sprawie Jnkowiuka 

niesienia, jakoby białoruski poseł w Sejmie, nic posiada i doszły do niego tyiko doniesie-
Jakowiuk, był szpiegiem kowieńskim i że do­
kumenty w jego sprawie mają sio znajd- -wa'• 
n MarsaJka Sejmu. ..^nrjer Pozna •, ',ł "wró­
cił się do marszałka Rataja o wyjaśnienie w

nia i wycinki pism, oskarżające Jakowiuka o 
szpiegowską działalność. Dzisiejsze dzienniki 
podają, że urząd prokuratorski wszczął docho­
dzenia w sprawie J a t o - k H

Kpiny z uchwały- R ady  M inistrów.
I  ttędnik, którego Rada Ministrów nie może usunąć, bojąc się zachwiania swojej większo­

ści. Piezes Głównegp Urzędu Ziemskiego nie chce pracować w taktem bagnie. '
Warszawa. (A. W.).

Joaame. które prezes Głównego Urzeka 
Ziemskiego p. Ludkiewicz 'złożył na ręce gen. 
Sikorskiego z prośbą o dymisję, umotywowa­
ne w  brakiem z?łif?nia ze stionv raJw*'*’1-—e- 
go stronnictwa, wchodzącego w skład większo­
ści rządowe] (Piasta) oraz niemożnością urzę­

dowania przy spędzaniu kilku godzin dzien­
nie y/ ciągu całych tygodni w kęmisji sej­
mowej, wśród atmosfery rozdrażnienia 1 na­
paści, oraz napotkaniem przeszkód w usunię­
ciu jednego z urzędników Głównego Urzędu 
Ziemskiego, którego usunięcia zostało „chwa­
lone przez Radę SfhustroM!!)

Sejmowa komisja rolna nie zgadza się aa dymisją
p. Ludkiewicza.

<Tj1oŁ OÓ eMł  koresp.).
’ Warszawa,

Na posiedzeniu Komisji rolnej odbył się 
atak koncentryczny piastowców na Gł. Urząd 
ziemski, a wiasciwie jego pre :csa p. Ludkiewi­
cza. Jak wiadomo, oświadczył na poprzedniem 
posiedzeniu o. L», że podaje się dymisji. (Fo- 
wody podajemy powyżej).

Pos. Pluta postawił wniosek o nieprtyjęcte 
do wiadomości sprawozdania p. Ludkiewicza.

Pos. Staniszkis (Z. L. N.) złożył naswpują- 
ee oświadczenie:

Związek Lud. Nar. zdawał sobie sorawę z 
w tdliwości nsi a wy oraz wykonywania refor­
my rolnej, eremu niejednokrotnie dawał wy­
raz na komisjach i plenum sejraowem. Wadli­
wość ustaw reformy rolnej powoduje, że tru­
dną jest rzeczą wykazać o ile słabe wyniki 
dotychczasowe reformy rolnej są wynikiem sa­
mej ustawy, o ile zrś brakiem sprawność) u- 
tzędów ziemskich.

Z tego ynględu Zw. Lud. Nar. nie wid z? 
dostateczryen podstaw do wj- ażenia wotum

.nieufności prezesowi Gł. Orz, Ziem, Jesteśmy 
(tego zdania, ze p. Ludkiewicz nie miał podstaw 
arii formalnych ani moralnych do zgłaszania 
swej dymisji. Formalnych z tego względu, że 
wotura nieufności obowiązujące pizedstawi- 
cieii Rządu, może uchwalać tyikc plenum Sej­
mu, moralnych —  gdyż komisja nie miała je­
szcze możności zająć stanowiska wobec wnio­
sku posła Pluty. Ż tego wzglądu Związek Lud. 
Naród, stawia następujący wniosek:

! „Komisja rolna przyjmuje sprawozdanie 
j Prezesa Gł. Urz. Zisua. p. Ludkiewicza do; wia 
domośu**.

| Wniosek ten uchwalony zostai większością 
głosów natomiast nad wnioskiem p. Pluty Ko­
misja przeszła ao porządku dziennego.

| Następnym punktem był wniosek p. Bryla 
o wyasygnowanie 50 miljardów Mkp. na po­
moc dla osadników. Wobec, spóźnionej pory 
posiedzenie zostało odroczone. Przedstawiciel 

.GL Urz. Ziem. obiecał na następnem posiedze- 
- nu zreferować stanowisko Rządu wobec po- 
| wyżarz ego wniosku.

Protest gdańskiego senatora-Polaka
w przeciwko niemieckim prowokacjom.

Gdańsk (PAT).
W  ciągu dyskusji nad oświadczeniem rzą- 

dowem w sejmie gdańskim, przemawiał w imie­
niu Koła Polskiego poseł Dr. Kubacz, który na 
wstępie zaprotestował przeciwko tytułowi pro­
jektu budżetowego, który Brzmi: budżet wol­
nego państwa podczas, gdy Gdańsk jest tylko 
wolnem miastem. Poseł Kubacz wystąpił prze­
ciwko przemówieniom senatorów w Gdańsku 
Jansona i Strurga. Senator Janson oświadczył 
publicznie na zebraniu w Królewcu, że Gdańsk 
jest zwiazany z Prisami Wsdicdnieiri i pierw­
szym zadaniem senatu gdańskiego jest utrzy­
mywanie niemczyzny w Gdańsku. Następnie 
poseł Dr. Kubacz wystąpi! przeciwko temu, że 

Gdańska rob* się centralę najrozmaitszych

tajnych organizacji niemieckich nawet takich, 
które W Niemczech zostały rozwiązane. Mowcr 
scharakteryzował wrogie stanowisko niemiec­
kiej prasy gdańskiej wobec polskiej i wskazał 
na czynione na każdym kroku utrudnienia do­
stępu Poleki do morza, Polemizując z wywoda­
mi prezydenta senatu Sabnia, mówca polski 
oświadczy!, że zarzut, jaki' Sabm czvni Polsce 
z tytułu wypłat celnych, jest niczem nieuzasa­
dniony. Polska wypełniła wobec Gdańska 
wszelkie zobowiązania, płynące z tego tytułu. 
Wreszcie poseł Kubacz poruszy} sprawę szy­
kan, n<* jakie narażona jest ludność polska 

I Gdańska w kwes^i używania języka polskiego 
ii w dziedzinie szkolnictwa.

R. Stapiński szuka leszcze szczęścia...
Gdy go wszyccy odstąpili, dobry i Okoń. —  Fiasko „kongresu**. —  Tyiko skromny „zjazd

or jen tacy jny“ .

Wraz z odbywającym sic w ubiegłą niedzie­
lę w Krakowie zjazdem'secesji P. Ś. L. Lewi­
cy? t- j- grupy Dra Pu tka, którzy jak wiadomo 
uchwalili przystąpienie i zlanie się z, „W yzwo­
leniem** —  odbywał się róvnież zapowiedzia­
ny zdawna zjazd Slapińszczyków pod przewo­
dnictwem samego „weterana** p. Stapiasluego, 
który po zupełnej klęsce swego stronnictwa 
przy wyborach oraz po secesji grupy Dra Ru­
tka znafttzi się zupełnie odosobniony, jak bo- 
wżam wiadomo, Stapińszczycy rozporządzają

w obecnym Sejmie zaledwie dwoma posłami: 
Krempą i WiewiórskLu.

Bję-stiwkren p. Stapiński zapragnął wystą­
pić w nowej roli trybuna ludowego, a mianowi 
cie doprowadzić,do zgody i połączyc ze sobą 
dwa odłamy ludowców, a to: Plastcweów z Wy 
zwekmeami:, aby módz w ten sposób wyróść w 
oczach mas ludowych na nowego bohatera lu­
dowego, twórcy jedności chłopskiej. Jeździł 
więc już do Warszawy, zabiegał na prawo i le­
wo, był i u Witosa i u Thugutta —  ale nie bar­

dzo mu się widać powiodło, zapowiedziany Do­
wiem pierwotnie „kongres** ludowcowy w Kra­
kowie zmienił skromnie na „zjazd orjentacyj- 
ny w celu porozumienia się co do dalszej ta­
ktyki**.

Na zjazd przybył gorąco witany okoitio- 
wiec, po»e! Dziduch i sympatyk p. Stapińskie- 
go, Hipolit Śliwiński. Radzono, radzono, no i 
wreszcie uchwalono uznać za „pierwsze zada­
nie polityki ludowej doprowadzenie do zjedno­
czenia wsĄstkiełf odłamów P. S. L. w jedeą 
całość**.

P. Stapiński zamierza w dalszym ciągu rd» 
cowac we Lwowie, Warszawie i Wielkopolsce, 
na Końcu zaś urządzić —  jak sam zapowiada 
po raz 10-ty w „Przyjacielu Ludu** —  kongies 
Stronnictwa (czy Sta pińskiego? Przyp. Red.; 
dla powzięcia ostatecznych (no! no! —  Przyp 
Red.) uchwal

Dobrze powiada crdopsKie przysłowie: kro­
wa, która dużo ryczy, mmo mleka daje^

Mechanizm ustalania kursu
marki polskiej na Górnym Ś lą s k a  
Kasa nie odnosi się do handlu walutami, Jeca 

do spłaty długów lub zapłaty za towar.

Katowice (AW.).
Aii/kuł 307 konwencji genewskiej prze­

widuje, że w razie wyoowieazenia marki nie- 
naecldej. prawo określania kursu marki pol­
arnej przysługuje Izbie handlowej.

Określenie to następuje na zasadzie prze­
ciętnych kursów oanknotów polskich w W.U* 
szawie, Gdańsku, Berlinie i Katowicach,

(Jak wiadomo, Berlin ani Katowice nie no­
tują dotąd marki polskiej urzędowo),

W myśl powyższego artykułu Izba handlo­
wa wyłoniła specjalną komisję, dla ustalania 
kursu mirki polskiej. Komisja ta obraduje co­
dziennie popołudniu i ustala kara marki pol­
skiej, ważny na następny dzień.

Termin jest ściśle oznaczony między go­
dziną 4 a 4 i pół popołudniu. f

Kurs ustalony komisja walutowa Natych­
miast komunikuje urzędom tekgrarlcznyrn, 
dyrekcji kolejowej i prasie. Władze kolejowe 
i telegraficzne przesyłają też zaraz kurs mar­
ki stacjom i gminom.

Ustalony kura marla polskiej, nie odnosi 
się do pieniężnych transakcji wymiennych, 
gdzie waluia jest nibjako towarem, lecz obo­
wiązuje przy wywiązywaniu się z długów, 
względnie przy zapłacie za *akuoiony towar.

Ptildj i ona; M  s?
zadowoleni z wprowadzenia marki 

polskiej.
Katowice. (FAT).

Wczoraj o godz. 4 po poi. odbyła się kon­
ferencja kupców, rękodzielników, drobnych 

] przemysłowców, delegatów Starostwa i lokal­
nych Komisji do badania cen, w sura wie wpro­
wadzenia waluty polskiej na Górnym Śląsku. 
Posiedzenie zagaił przewodniczący głównej 
Komisji do badan,a cen n» Górnym Śląsku 
dr Sobota, omawiając cele zjazdu oraz wzy­
wając kupców do położenia kresu anormalne­
mu stanowi pod względem walutowym prze* 
ostateczne wnrewadzenie marki polskiej. De­
legat Min. Skarlm dr. Barański, wy łuszczy! 
powody, dla których wprowadzenie waluty 
polskiej stało się Koniecznością. Następni® 
przemawiali różni * przedstawiciele kupców 
i drobnego przemysłu zarówno ze strony pol­
skiej, jak I ze strony niemieckie* witając z za­
dowoleniem wprowadzenie marki polskiej.

Po konferencji rozpoczęły się szczegółowe 
obrady nad ustalaniem. cen w markach pol­
skich w poszczególnych gałęziach przemysłu 
i handlu, oraz w rękodzielnictwie.

Rząd bądzit regulował ceny węgla.
Warszawą. (A. W.).

Na wcaorajszera posiedzeniu Komisji dro- 
żyźnianej uchwalono wniosek, wzywający 

Rząd do przedłożenia Sejmowi wniosku za­
bezpieczającego prawa Rządu do uregulowa­
nia obroiu i cen węgła, oraz postanowiono wy­
brać komisję z 15 osób dla szczegółowego zba­
dania przyczyn, wpływających na ksztaROwa- 
nic się cen węgla oraz sprawy wywozu węgla 
za granice
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Upadek naszego szkolnictwa.
Fiiologja w szkole średniej, dzisiejszej. —  Co'ej zawdzięczamy faktycznie ideowo. —  Ko­
nieczny nawrót do filologicznego typu, s uwzględnieniem matem,-przyrcdnis;cego równo­
rzędnego. —- Najpoważniejsze glosy za typem filologicznym. —  Kto przeciw ? —  Konkluzja.

T i
rrjseciw, będzie jedynie szereg nieuków, 

niedołęgów umysłowych, analfabetów kpi tu 
lainych wartości całej Europy, która dzięki 
tej fiioiogji włada światem Azji. Afryki, nie 
mówiąc o Ameryce, gdzie może w inny spo­
sób, dostosowano też zdobycze filologiczne do 
praktycznego życia. Zresztą Twain, czy naj­
nowszy Whitman, wcale nie gardzą- nie post-

izkoły majątku, musi eliminować pracę żmud­
ną, w zmaganiach, wysiłkach, ale na miły Bóg, 
szkoła nie służy paskarzom, demagogii, ani 
też ewolucji bolszewizmu, na drodze osiągania 
miliardów, ani tych złotych wartości dia na­
rodu, dla łudzkościl------------

Wysnuć konsekwencje potrafi każdy ro­
zumny, konsekwentny w charakterze, niez­
mienny, a z drugiej strony, szukający w szko­
le: „seminarjum Rei publięae44, jak Cicero w 
swom dziele: „O o bo wiązkach “ .

Szkoła bowiem pracy i wiedzy urobi cha­
raktery, obywateli i da złoto dusz narodowi. 
Nie będzie zaś eksperymentem, jak niesie i' 
wiele u nas, zabito w zarodku *w<Mcs» myśl: 
ludzi rozumnych f -T,rr.7

poiaują fiioiogji!
Zapewue chęć łatwego zdobycia

I .'.jęczę, amoiLuyc:u t-s-
niertetv burzycieli gmachu „wielkiej 

drogą j eolskiaj.“
u:oły

Tymczasowa podwyżka plac urzędników.
Do da te'-: 61.7%, —  Jedsic razowe zaliczki darowane, —  Rada Ministrów najmie się w poaL- 

™ działek projektem nowej ustawy o płacach urzędników.
. Warszawa. (A. W.).

Rada Ministrów na wezorajszem posiedze­
niu postanowiła podwyższyć place urzędników 
o 61.7% w stosunku do wskaźnika drożyźuia- 
nego, obliczonego przez komisję statystyczna. 
Ponadto zalfecydowano anulować pożyczkę je- 
duorazową wydaną w końcu ubiegłego roku,

znieść pasy drożyżniane i ustalić nowe normy 
sa godziny nadliczbowe dla nauczycieli szkół 
powszechnych.

W  poniedziałek odbędzie się specjalne po­
siedzenie Rady Ministrów na któreai rozważa­
ny będzie projekt ustawy o płacach urzędni­
czych według nowych zasad.

P o s e ł w z y w a  d o  z b ro d n i.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa.
Poseł Piotrowski (snc.) znany podżegacz 

służby rolnej na Kujawach, umieścił w dzisiej­

szym „Robotniku4* artykuł podburzający lud­
ność i zachęcający do strajków rolnych. P, 
Piotrowski grozi paleniem stogów niewymłó- 
conego jeszcze zboża, stojących na polach.

Uchwały obowiązują takie i Polską.
Warszawa. (A. W.).

Konferencja ekonomiczna państw bałtyckich 
w IlelsHigfor-jie kończy swoje prace. Wśród po­
wziętych uchwaS po^lkreśłić należy:

cklch,
2) uchwałę o konieczności zawarcia v 

bliższym czarne przez te państwa traktatów 
handlowych, jako nieodawwneg podstawy dfe

Redukcja godzin fnologicznych w nowych 
typach, gdzie łaciny uczą się uczniowie od kla­
sy 4-tej, tożsamo gieki, lub od 8-eiej łaciny, 
a greki od 4- tej, gdy dawniej uczono jej od 
l-azej (powszechna nazwa girom klas. „szkołą 
łacińską!*4), obniżyła temsamem przedmioty 
kbayeznych języków, ale w wielkiej mierze i 
język polski! Wszak kuiUira polskiej grajma- 
tyki, nie mówiąc o słowniku naszego języka, 
gdzie niemal każdy wyra* ma fizjogncwnję aro 
bienia na łacinie, a więc fx«m nio swojego ję­
zyka, u źródeł i wyuczenia się go źródłowo, 
uzależnia w pełni łacina. Naturalnie ni© w for­
mie, śladem szkół niemieckich, gdzie wpnost 
„zagważdżano44 tą nauką młodociany umysł 
(60% godzin miał typ galicyjski filologiczny, 
poświęconych językom, łacińskim 3 greckim), 
ale w modyfikacji, jak jej dokonano i w Niem­
czech („Muzeum** z 1913 rou: „Z reformy na 
polu szkol, w Bawajji** — reforma klas ginin.), 
gdzie ośrodkiem nauki zarówno fiioiogji jak i 
obcych języków, nowożytnych, był zawsze 
ojezyuty, a więc i u nas ta aama reforma 
przyczyniłaby się do wzmocnienia tężyzny 
ewojago jęuyka. Pozatem co dzisiaj na poch­
wałę zasługuje, wprowadzenie nauki: „kultury 
klasycznej" (uwzględnia za nudo sztukę kla­
syczną!) potrafi oddać niesłychaną usługę za­
równo nauce historji, jak i w lwiej mierze lite­
ra urnę polskiej! Bo przecież musimy zerwać 
z poglądom kształcenia w szkole języka, jako 
mowy starożytnej (sam! nie wiemy, jak Rzy­
mianie wymawiali takie: „ci** „tia4* etc., a nie 
znali fonografu, aby zoetawć płyty na więozną 
pamiątkę tej mowy, przynajmniej nikt... jej nie 
odgrzebał w Pompeji...), a musimy wysnuć je­
dynie najdalej idące konsekwencje dla nas! 
dla ojczystego języka. Słowem całe bogactwo 
antyku tą drogą —  jak dotychczas —  zamie­
niać i- przewartościować ua swoje! Faktycznie 
przecież zawdzięczamy fiioiogji cały, polski re­
nesans! To, co stworzyliśmy spiżowego, wie­
cznego, to jedynie „sub ajpecie Romae anti-
q;iL'C!a...

Wpływ Rzymian urabiał nas Ideowo. Cha­
raktery, typy, które przeszły w krew, w żyły 
polskie, toć to z bajecznych pierwowzorów 
rzymskich. I znów słusznie, że to zaznaczył w 
„.Muzeum44 Dr. Smolka gdy pisał o tym wpły­
wie na nasz animusz rycer&ko-bohatereki, tro­
jańskich, czy też rzymskich ideałów... A prze­
cież typy od Kochanowskiego, po Mickiewicza 
Sienkiewicza, a nawet Wyspiańskiego, wyro- 
fcly na polskiej ziemi z tej .„soli attyełdej14, czy 
„gleby rzymskiej44...

Dlatego naród —  naturalnie bez naślado­
wnictwa, bo dzisiaj nie każe nam togo żadne 
tukdsderjum wiedeńskie, niemal głosem pow­
szechnym, domaga się —  poprzez reformę te­
go właśnie klasycznego typu, do klasycznego 
typu gimnazjów, oraz równorzędnie traktowa­
nego typu matom. - przyrodniczego (dawnej 
..szkoły realnej44). Równorzędnie rozumiemy, 
bez ujmy poziomu i charakteru naprawdę 
szkoły, dającej podłoże do późniejszej nauki 
uniwersyteckiej.

Gdybyśmy zacytowali głosy, choćby paru 
nazwisk z zagranicy: stanowczych zwo-lenni- 
ków gimnazjum klasycznego takich, jak: Ana­
tol France, D4Ar>unżio, Bernard Biiawe, z 
naszych żyjących np.: Dr Morawski, Dr. Sin- 
ko, czy Stanisław Rzepiński lub z niefilologów:
Żeromski, Woyssenhof, wybi/tny krytyk, Lan­
ge, Lorentowicz, Potocki, niie mówiąc o 90% 
profesorów naszych szkół, średnich, zdołamy I 
.się przekonać poprze* tych ludzi pracę i twór­
czość. iż nie gardzą Filologią. uważając ją za [ 
istotną potrzebę rozwoju cywilizacyjno-kultu- 
ralnego w społeczeństwie, a wprost conditio, 
sine ona non w szkole! j

A czyż prof. Tidziecliowsld. ten zresztą nie- j 
bezwzględny zwolennik klasycyzmu, nie daje j
zdumiewającego przykładu upadku kultury w i urupa ro&otntków wiossuca oraz ksiądz wło- j gtęDla Kuftr. zawiadomiony o ten* wypadku 
Rosji, dzięki zarzuceń, zaniechaniu pracy od j skl udający się do Belgjl w przejaź-b/ie przez j Museoftnl zaprotestował energicznie u rządu 
podstaw na gruncie szkoły kbuiyeznoj, •'filolo- i Niemcy zostali nn dworcu Rosen-iefa) w Ba- I niemieckiego ! bawarskiego domagając sie od- 
irtcznej? I W8t& zasypani Obelgami i poturbowani pruer ! wjn-fednlogn r.sdoSćucaynlawa,

1) uchwałę o konieczności utworzenia w naj- .normalnych stosunków handlowych, 
bliższym czasie w stolicami państw biorących S) uchwałę w sprawi© odbycia podobnej 
udćaał w konferencji, Izb handlowych bałty-1 konferencji w niedalekiej przyszłości

Warszawa. (PAT). 
Dochodzenia w sprawie nadużyć w depar Inia sędziego śledczego osadzuoo już w więzie­

niu referenta Latoszeka, oraz trzech wspólnl-
famencie V II Intendantury wojsk, przybiera , ków, Edwarda Heinego, Władysława Paszkow- 
coraz szersze rozmiary. Specjalna kontrola sldego i Czesława Ejsmonda, brata porucznika,
wojskowa, która przeprowadza badanie książek i który przed dwoma laty zabił dwóch żandar- 
i dokumentów, ujawniła dotychczas nadużycia mów i zbieg! po drodze transportowania go do 
na sumę przeszło pól miijarda marek. Z polece-1 sądu wojskowego.

Senat francuski udzielił p. Poincaremn
votum zaufania.

Paryż (P. A, T  ). i trwania służby wojskowej. Jak 
Senat 85 głosami większości przyjął rządo- Poincare przedstawiając powyższy 

wy projekt ustawy w sprawi© 18 miesięcznego 1 ustawy postawił kwestię zaufania,

1

wiadomo
projekt

Liverpool. (PAT).
Przy wyborze uzupełniającym został wy­

brany przywódca partji robotniczej Hayes, 
podczas gdy kandydat partji rządowej, sekre­
tarz finansowy urzędu skarbowego w Hills, 
przepadł Jest to trzecia klęska partji rządo­
wej od 8-ch dni., która w kołach politycznych

wywołała wielką sensację i zwiększyła zna­
cznie trudności Bonara Law przy uzupełnie­
niu swego rządu. Obecnie nie mają mandatów 
do izby gmin: minister zdrowia, sekretarz fi­
nansowy urzędu skarbu, podsekretarz rabll- 
s tors twa spraw wewnętrznych i lord Szkocji.

jlozwydrzenie społeczeństwa sprawia rządowi niem.
groźne nisbezpieczeństwa.

Rzym. (P. A. T.). j Rum, który przypuszczał, iż jadą oni do za- 
Grupn robotników włoskich oraz ksiądz wio- i głębia Ruhr. Zawiadomiony o tern
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SsnzacyjnY spisek polityczny w
Spiskowej niemisecj planowali obwołać monarchię tewarsko-tyrMą.
Olbrzymi spisek nonarchistyezay w Eawarji. -

przywódcy 
Wiedeń. (Tel. wh).

Z Monaefijum donoszą, iż władze tamtejsze 
\v*rKryły nowy olbrzymi spisek monarchistów 
niemieckich. Spiskowcy planowali przywróce­
nie cesarstwa, które obejmować miało pchidnio 
wą Bay/arję i północny Tyrol. Przewrót nastą­
pić miał w połowie marca.

Dotychczas aresztowano 15 osób, w tein 
nr7.ywódeów spisku prof. Dra Fuchsa, kapelint- 

jstrza -iaebhausa i hr. Bothmera d. prezesa ba­
warskiej partji królewskiej.

Aresztowany również radca Dr. Kiihles zo­
stał po kilktt godzinach z braku dowodów wy-

Arcsztowasie 13 osób. — Samobójstwo 
spisku.

puszczony, na wolność. Tymczasem jak się oka 
zpje, Dr. Kiihles stal również na czele spisku. 
Skoro zaś zobaczył, iż wszystkie jogo piany zo- 
łtały odkryte —  zastrzelii się przedwczoraj 
wieczór w swojej willi.

Z dotychczasowych wyników śledztwa oka­
zuje się ponadto, iż spiskowcy mieli przygoto­
wany już nawet nowy rząd, który z chwilą prze 
wrolu objąć miał władze. Prezesem ministrów 
miał być nrdf. Fucha, dyktatorem zaś żywne 
ściowym Dr. Kiihles.

Wykrycie spisku budzi olbrzymią senzację 
w całych Niemczech,

Z  f r o n t u  e u r o p e j s k i e g o
na którym mimo pokoju ]es^:z? ftosza się & *Je.

Ile dywizji posiada armia turecka. — Silua armia turecka wbrew woli
mocarstw koalicyjnych!

Ostatnie zwycięstwa wiojfk +ureckiuh, oraz 
.stanowisko Turcji podczas konferencji lozań­
skiej, każą przypuszczać, iż jest ona świadoma 
swej siły orężnej.

„Revue militaire generale" podaje szczegół;
OigM Ł&acji armji ottomańsKiej, z którydh. cs&ęść 
przyitaczamy.

W  roku 1914 jej stan liczebny wynosił 200 
. tysięcy "ućtzi, na stopie pokojowej z 38 niepeł­
nych dywizji.

W  czasie wojny europejskiej ilość dywizji 
wtarosła do 52, jednakże była stopniowo redłu 
feowama, tak, iż w chwili zawieszenia brcu 
w r. 1918 anńja turecka rtcoyła jedynie 28 dy­
wizji.

Na zasadzie waru oków zawieszenia broni 
tnrcy byti zobowiąrml do natychmiastowej de- 
mobflizaęjl ann& ograniczając jej stan do nri- 
nknom.

Jednakże zamierzona demobiMżacja 1 reduk­
cja anny tureckiej nie została ptrzeprowadzena 
w większości oddziałów. Szczególnie jaskrawe 
odchylenia stano faktycznego od rozporządzeń 
sprzymierzonych u>,.nfly się w Azji mniejszej, 
gdzie bruduo było przeprowadzić jaikąkoihuek

nicji, dając Turcji możność stworzenia, na no­
wo swej arrnjL

Wysiłek, na jaki zdobyli się Turcy, tworząc 
wbrew postanowieniom traktatowym silną ar- 
luję, widoczny jest, gdy -się zostawi stan Licze­
bny wojsk tureckich w poszczególnych okre­
sach jej formowania.

W roku 1919 siła wojak tureckich wynosiła 
60.000 ludzi (16 dywizji); w styczniu 1921 r. 
było już 120.000 sformowanych w 18 dywizji, 
wreszcie w lipcu 1922 r. 20C.00G ludzi (31 dyw. 
piechoty i 7 jazdy).

Z chwilą rozpoczęcia ofenzywy tureckiej, siła 
jej armji wzrosła znacznie, oczywiście przy 
wydatnym współudziale rządu sowieckiego, tto- 
steurozajacego broni i amunh ji.

Obecnie turecka siła zbrojna, zorganizowana 
w* 4 ammie, posiada 9 korpusów (25 dyw. pie­
choty, 6 dywfcyj zapasowych, 6 ayw. kawa-

Zorgaizowana następnie wskutek grożącego 
Turcji podziału państwa ochotnicza armja na­
rodowa, niezależna od armji regularnej, pazem 
sio od niej nie różniła, stanowiąc poważną i 
jednolitą siłę zbrojną,

Odldteiał̂  armji narodowej tworzące saę po­
czątkowo, dla zachowani a pozorów, jako nie- 
ragula/ne bandy, w loku 1921 połączyły się

łącznie

kontrolę.
Odwrót wojsk angielskich i włoskich', prze­

prowadzony w roku 1920 z Anajtoęi, paaoesta- o  _
wił w rękach miejscowych tureckich organka- U wojskami regułumomi, stanowiąc 
cji narodowych koalicyjne składy brocd * amu- j % niemi armię nacjonalistyczną,
M M w n — I— i g ł M M — H M fc — — HiawBBnH—

P r e t f  z dotychczasowym systemem w Kasie chorych!
l  ekarze radzą urzędnikom aby zaprowadzili

wolnego wyboru lekrnzy
Związek lekarzy państwa polskiego wydal 

obecnie odezwę w sprawie organizacji pomocy 
lekarskiej dla urzędników państwowym.

W odezwie te, zaznaczono, między innemi:
Każdy obywatel powinien mięć możność 

leczenia się 
u tego lekarza, do którego ma zaufanie.
Jeż ńi rząd uznał, że powinien zapewnić 

pomoc lekarską urzędnikom państwowym, to 
niechajże to wykona w sposób godny, tp zna­
czy, da możność powierzania opieki nad zdro­
wiem wybranemu przez urzędnika lekarzowi. 
Narzucanie lekarzy-urzędników prowadzić bę­
dzie zawsze do obustronnego rozgoryczenia. 
Rezultat ten już jest teraz widoczny pc> pró­
bie, uczynionej przez ministerjum zdrowia. Le­
karze są traktowani przez urzędników, jako 
urzędnicy, wydający świadectwa i podpisujący 
recepty dla otrzymania bezpłatnego lekarstwa.

Tylko
prawo -wolnego wyboru lekarza

i zapłata za każdą poradę zmusi lekarzy, 
chcących mieć pacjentów, a co zatem idzie i 
dochody, do jaknajwiększej troskliwości o 
swoich chorych. To także będzie bodźcem do 
pogłębiania wiedzy i co za tem idzie do po­
stępu. nauki lekarskiej i z tego powodu ZTze- 
np*waa. lekarskie występowały i występują

urzędnicze kasy chorych, —  Dopaście do 
przy leczeniu chorych
nie przeciw Kasom chorych jako takim, lecz 
przeciwko zaprowadzonemu w nich systemo­
wi opłać za liczbę godzin, spędzonych w ambu­
latorium Kasy. Taki system baraizo prędko # 
obniżyłby poziom nauki i sztuki lekarskiej, 
o który związkiem lekarskim najbardziej idzie, 
a poziom ten w Polsce dotąd stoi bardzo wy­
soko.

Istniejące Kasy chorych przy swym olbrzy­
mim aparacie centralizacyjnym nie mogą po­
dołać zadaniu udzielania pomocy lekarskiej 

wszystkim którzy do korzystania z niej mają 
prawo, gdyż Kasy chorych, wprowadzone na 
zasadzie rozważań przy biurku, bez liczenia 
się z życiem reainera. nie mają ambulatoirjów 
w ilości dostatecznej, odpowiadającej liczbie 
ubezpieczonych, nie mają potrzebnej ilości le­
karzy i grzeszą systemem, wyłączającym na 
wolny wybór lekarza i opłatę jednostkową; 
stąd powstały

narzekania 1 niezadowolenia, 
które twórcy i -obrońcy systemu tego chcą 
uwalić na odpowiedzialność lekarzy, którzy ze 
swej strony w przemówieniach i publikacjach 
ten właśnie fatalny rezultat w swoim czasie 
przewidywali i stale przed nim ostrzegali.

Jeżeli urzędnicy chcą mieć pomoc lekar­
ską, któraby ich zadowoliła, me powinni się

zgodzić ani na lekarzy-urzędników ani łączyć 
■-b z - istniejąccmi Kasami chorych, nie bodą­
cymi w możności podołać potrzebom i wyma- 
ffiiniom, lecz powinni żądać

własnej organizacji, 
opartej na wolnym wyfcfrze h-kacza S zaplucie 
za każdą poradę ezy zabieg. M)iii«tor;um zdro­
wia przewidziało te formę pomocy, ofiafuue 
ewentualnie do 2% pensji urzędniczych na ten 
cel, pod warunkiem, ze urzędnicy ze swej stro­
ny dopłaca, ewentualnie 1%. Zdaje sic, że żą­
danie to jest pod każdym względem ślufezno 
i nikogo nadmiernie nie obarczy, ma zaś tyle 
dobrych stron, że ofiara ta sowicie się zantere- 
sowanym Opład.

Związek lekarzy Państwa polskiego obie­
cuje swą pomoc przy organizowaniu urzędni­
czej Kasty choiycb, opartej na wolnym wybo­
rze lekarza i opłacie jednostkowej oraz przy­
rzeka rozciągnąć kopt-rote nad prawiłłowera 
wykonywaniem przez członków Związku 
swych obowiązków.

ZyciB w Boiszewji i... u nas
Jednostką monetarną milion, jak dawniej ru­
bel. —  Obiad za JO miljonów. —  Czyszczenie 

butów jest luksusem.
Kraków.

(as) Codziennie słyszy się —  słuszne zre­
sztą —  skargi, ze skutkiem coraz intenzyw- 
niejszego antku banknotów, zbliżamy się szy­
bkim krokiem do stosunków walutowych bol­
szewickich.

Kiedy mówi się o ..drobnych", ma się na 
myśli banknoty tysiacmarkowe, a nawet 10-ty- 
siączld można już widzieć brudne 1 podarte, —• 
zwłaszcza gdy je paskarz lub defraudant, nie­
chlujnie mięte dobywa z kieszeni futra. Tysia- 
caBE stała się u nas jednostką, a taką samą 
jednostką jest w Rosji miljon. Przy nadzwyczaj 
szybkim wzroście cen doczekamy się rychło 
takich liczb na ich wyrażenie, jakich przecie- 
tny paskarz nie potrafi nawet wypisać cyframi.

Restauracje moskiewskie. ’ w których je­
szcze w grudniu 1921 r. można było zjeść do­
bry obiad za sto tysięcy, żądrły w sierpniu 
1922 r. cztery miljony za obiad bez kawy i wi­
na. blaszka wina krajowego kosztuje 4 —  9 
miljonów, zagranicznego 21. Obiad a la carte, 
złożony z zupy, befsztyka,, jarzyny, kawałka 
sera, 1 pomarańczy, flaszki wina, kawy i 2 ka­
wałków cukru —  kosztuje 30 imljonów rubli. 
Za 10 miljonów można dostać skromne śnią la­
nie, złożone z 2 jaj, filiżanki huljonu, płatka 
szynki, ćwierć flaszki wody mineralnej i 
szidnnki herbaty.

Gotowanie w domu nie wypadnie o wiole 
taniej, jeśli się zważy, że do kosztów irięsa: 
(kg. 6 milj.), cukru (3), cbleba (1), inasła (4), 
i t. d. dodać trzeba jeszcze wodę. światło i 
upał. Za zużycie wody płaci właściciel rodzi­
ny 12 miljonów miesięcznie, za oświetlenie 3 
pokoi najmniej 50 miljonów rubli

Jaja są. stosunkowo ta,nie (sztuka 75.000), 
taksainc zapałki (50.000) i gazety (150.000); 
trochę drożej wypadają czynności luksusowe, 
jak czyszczenie butów (300.000) lub strzyże­
nie włosów (3 miljony).

(Ceny te podaję dlatego, aby nie narazić 
na apopleksję gość a, od którego w Krakowie, 
przy ul. Sławkowskiej zażądają za szczotkę do 
czyszczenia ubrania marnych— 150 tysięcy M).

Do lulreuLÓw zalicza się w  Rosji, tembar- 
dziej wyprasowanie ubrania (8 miljonów), albo 
wwprasowanie 2 koszul i 3 kołnierzyków (7 
miljonów). Cygaro kosztuje 49—80 tvs. rubli, 
lepsze ubranie 400— 500 miljonów; bucików 
nie dostanie taniej, niż za 60 miljonów.

Jak widać z powyższych cyfr nie jest u 
nas najgorzej, a ceny wyrażone w tysiącach, 
miljonach, czy miljardaoh, nie robiłyby nam 
os*atec5Hiie żadnej różnicy, gdyby ta sama jo- 
dnostKa była zastosowana przy poborach, co 
przy u*ydatkaoh.

Niestety jest inaczej i dlatego jesf ».
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Najważniejsze wypadki z całej Polsk i,
Wzrost naszego iateoru kolejowego.

Do Gdańska przybyły S amerykańskie oikiiię- 
iy, które przywiozły 7.500 wagonów zakupio­
nych przez Rząd polski w Ameryce. Wicrótce 
pczekiwpre jest przybycie 2 dalszych okrę­
tów. Wi ciągu marca nadto pnzybędą do Gdar 
fllkn jeszcze 4 okręty. ł wagonami dla Polski. 
Boża wagonami okręty ameryKańskie przywie- 
u tydo Gdańsk# 25 loikumohyiwi typu BDdwina, 
które będą Tnontowaue w  Gdańsku!. Dotąd 
> wypttozczmo % 'fiićllaińsfca 25 zmjońtowańych 
wagonów.

Zamknlącie zakłada cfoamjl fizjolo­
gicznej Uniw. Warszawskiego.

Z powodu złyou w&nmlków higjenitzinyciti 
panujących w  zakładzie cłiemji fizjologicznej 
Uolilwi Waireszaw  ̂ zagrażających zdrowiu stu­
dentów wskutek zahracia gazami, jak również 
.wynikającej ptąa groźby zniszczenia zbiorów 
umeraiogicznyjcih, mieszczących się obok tego 
zakładu, Uniwersytet Warsizawslki ziausziany 

był zamknąć zaikład ©hemji fizjologicznej 
w dniu 6 mairca Ib. r. w celu pzejprowadaenia 
robót, zwracanych % wentylacją.

Rot&irtScy polscy na Śląsku opol­
skim podejmą walka z ©"genem!.

Ha konferencji Rad Załur owych w Zatem 
uchwalono, że o ile watadze .nie położą kiresiu 
dzaałalnoścd band reakcyjnych, to robotnicy 
sami podejmą walkę z nimi. Bandy te grasują 
pod różną nazwą, np. „Związek Ochrony Gór­
niczej", prócz tego istnieją podobne „ochrony" 
rolniczo. Istnienie tych band stwierdza już nar 
wet „Beńiner Tagebłatt" iotychczasofwy 
brońca band oigeszowych'.

h is  fumy sziarlingOw sJa funty ma­
rek poSskick.

Do jednego z biur łwo%*w‘ego starostwa.' 
zgłosiła się przed kilku dniami wlościanka 
z  pod Lwcwa z prośbą, ażeby jeden z urzędni­
ków zechciał pojechać do jej wsi i policzył, ja­
tką sumę przedstawiają marki, które zdołała 
zeteać w osśajiaiieh łatach. Tłumaczyła to tem, 
że nie zna się na banknotach i liczyć nie umie. 
Przyrzekła sowitą nagrodę za policzenie pie­
niędzy. Gdy ją zapytano, wiele tych pieniędzy 
być może. odpowiedziała, że nie ma pujęck i 
że wie tylko tyle, że będzie tego około 7 kilo­
gramów.

Juńko Dulb z Kolpca paw. Drohobycz bawił 
onegdaj na weselu, iw. Stebniku, poiczem udał 
się do szynku Mojżesza Kopia, gdzie wypił 2 
kieliszki wódki i kupił jej pół litra. Po przy­
byciu do ICołpca winaiz z Wojciechem Kliszczem 
wypił tę wódkę i padł ud niej nieprzytomny, 
a wkrótce zmarł. Policja przeprowadziła rewi­
z ję  w szynku i zabrała cały zapas tiruciriełskiej 
wódki.

Uznani® d is bohaterskich policjan­
tom.

Komendant policji i władze wojskowe wyra­
ziły uznanie delegowanym do pasa neutral­
nego w Wilnie funikcjonarjuiszom komendy po­
licji V I okręgu za odwagę i sprawność, wyka­
zaną w ezasie pobytu na fruńcie.

Na skutek odezwy komendy policji funkcjo­
nariusze wszystkich komisarjatów zebrali mię­
dzy sobą fuńćMfez w siumie około półtora mi- 
ljona marek, za które zakupiono artykuły ży­
wnościowe, jak mięso, wędliny, cukier, herba­
tę, kawę i t. p., poczem wysłano je na front.

Kat ludności polskiej przed sadem
Przed sądem lwowskim stainął Piotr Soroka-, 

art dimmanyczny a z&wogiu, były chorąży ukra­
iński, który w roku 1919 kilku wziętych do 
niewoli żołnierzy Polaków skazał bez powodu 
na śmierć.

Podrożenie tramwaj e earusw * 
skiego.

Magistrat ra. Warszawy u th walił podwyż­
szyć taryfę tramwajową o 60%. Podwyżka ma 
tia-tąoić stopmę ro, TY dniu 15 b. m. tramwaj 
"łodzią kosz towar 600 marek.

Cudne natlr dorwania.
Stow. kupców polskich w Warszawie zorga­

nizowało Kolo popierania szkoły morskiej 
w Tczewie dirogą niesienia! pomocy niezamo­
żnej młodzieży, ‘kształcącej się w tej szkołę. 
Rozpoczęto juz zbierać na ten cel fundusze.

Śmierć lotnika,
We wtorek w godzinat h popołudniowych 

na lotnisku w Ławicy, porucznik pilo-t IvaroJ 
Bieda patey shartowajniu na samolocie Fokke-r 
D. 7, uległ wypadkowi, przycaem odniósł tak 
ciężkie rany, że po upływie 5 godzin, zmarł.

Paskarze biją sgdrtów.
Przed labą kamą Sądu Okręgowego w Po­

znaniu, zasiadł Roman Kurjewski, addarz, któ­
ry skaa&ny w u b ie g ły  rolcu na 6 miesięcy 
więzienia udał się do mieszkania sędziego Fi­
lipowskiego i rewolwerom chciał go zmusić . do 
cofnięcia, WyTOfcu". Sąd skazał Kiirjewskiego 
na 4 lata ciężkiego węzienia.

N i e L  * » x § a i e s x a a  m u c h a .
Banda Mueby-Micfaalskiego, złożona z sześciu 

uzbrojonych w karabiny i rewolwery zbójów, 
napadła na mieszkańców folwarku Zamosze, 
gm. czuczewickiej, pcw. łunidkiego: J. Litece-

ni, W. Topolskiego, F, Sokołowskiego i A. 
Perechudę, którym zrabowali; c nmie, 56 skó­
rek chromowych, pud kiełbasy i słoniny. Ban­
da zbiegła w kierunku Rosji sowieckiej.

S f t t f  d p r a i a y .
Pięciu uzbrojonych w karabiny i rewolwery 

zamaskowanych bandytów napadło w n-ocy 2-r 
lutego na mieszkanie Semka Sochy w przysiół­
ku Małiniee koło Piłlcutowic, a pobiwszy So­
chę, usiłowali go zastrzelić, strzały jednak chy­
biły. Na krzyk domowników zbiegli się są- 
siedzi, którzy przytrzymali jednego bandytę 
podczas gdy inni zbiegli. Przytrzymany bandy­
ta stanie w najbliższych dniach przed 'sądom 
doraźnym w Przemyślu.

P rodukcja  nsfijf ciągte spasła.
Ostatniemi czasy produkcja nafty w i r. 

sce w porównaniu z latami przedwojenn-m*. I 
niesłychanie spadla i wciąż jeszcze maleje.

Różne na to złożyły się przyczyny.
"Wystarczy powiedzieć,, że celem przynaj­

mniej częściowego ich usunięcia rninkte-rh. 
handlu prowadzi teraz układy z ministerstwem 
rolnictwa i dóbr państwowych, aby przejąć 
po4 swoje zawiadywanie państwowe terenv 
naftowe w Mahjpolsce. Wtedy będzie można 
w żywszjwn, niż dotychczas stopniu zaintere 
sow-ać temi terenami państwowemi kapitały 
polskie i zagraniczne.

Rokowania między obu ministerjaml są 
w toku i zapowiadają pomyślny rezultat.

Jest to następstwo brudnych skandali księży marjawśckfch. —  Inne gminy chwieją sic juz,
Sekciarstwo będzie w Polsce rychło zlikwidowane.

„Goniec Krakowski" był jednym z pier­
wszych, który podał do wiadomości publicz­
nej nadużycia, rozpustę 9 poniżające reiigję, 
występki jakich dopuszczali się duchowni mar- 
jawiepy w Polsce. Nasi Czytelnicy przypomi­
nają sobie zape wne te rzeczy, więc obecnie 
podajemy tylko wzmianki jakie kampania na­
sza i część innej prasy, przyniosła. A są one 
naprawdę piękne?

Wykrycie zaprowadzonych przez marjawi- 
tów tajnych małżeństw wśród duchowieństwa 
wstrząsnęło sumieniem duchowieństwa marjawl 
ckiego i bałamuconego dotychczas ludu. Nas­
tępstwem rtego jest nawrócenie ks. Jana Mo­
drzejewskiego, który, będąc kapłanem djeceaji 
lubelsldej, przed kŁIkuuastn laty przyłączył się 
do mairjawityzmu, i jako wikaujusz parufji 
Oilcuzeja ,zdołał ze swoich1 zwolenników na te­
renie tejże parafji utwonzyć dwie gminy mar ja 
wiiokie: w Go-idzie i w Grab&wie Szłacłeckim. 
Wobec skandali popełnianych przez duchow­
nych mariawickich, ks. Modrzejewski wlrócił 
dio Kościoła katoiliokiego i prosił biskupa pod­
laskiego w imienl-u dętych czr soiwych marjawi- 
tów, o przyjęcie do Kościoła katokeliego. Bi- 
skup oodlaski zarządził wobec tego w p-^rafji 
Okrzeja rekolekcje, które prowadził O. Wia-tor 
kapucyn z Warsrawy. Na zakoiiiCzenie reko- 
lekcji piwybył do Okrzei kśs. dr. Ozestatw So- 
kołow,ski, bikłtęp stufragain piodkskń Na yueśó

0 zamierzonymi powrocie mar.jawi!ów Koś­
cioła napłynęły bczne rzeszo ludu z okolicz­
nych parafji W  dniu 27-ym lutegc marjawi- 
ci przed sumą ustawili się przed kościołem w 
Okrzei i- tu ks'. Jan Modrzejewski w przemowie 
prosił biskupia, o przyjęcie tych, łrtórych od­
wiódł od prawdy "katolickiej. Biskup przyją- 
wszy od zebranych wyznanie wiary, udzielił 
ateoilucjr i wproradiził ich uroczyście dc świą­
tyni.

Liczba nawróconych wynosi z górą S'50 
osób. Obie giriny tlawiych mariawitów poczy­
niły uchwały, przoka żujące cały mńjętek ko­
ścielny na rzecz Kościoła katolickiego i wyvlą- 
p*5y do p. wojewody lubelskiego o rychłe uz­
nanie ze strony władz państw, tych aktów;

Na terenie paraf ji Okrzeja pozostała gar­
stka (około 5 rodzinl zwolenników marjawity- 
zmit, roizrzucoinycli pomiędzy katolikami, lecz
1 ci chwieją się w dotyebc-zasowen: zatifanitt do1 
duchownych! marjaiwdckich I jest nadrdeja ry­
ckiego Ich powrotu dlo Kościoła.

Spodziewać się należy, że i w Innych iniei- 
scpjclh likwidacja miarfawitymu:, popieranego 
przez dawniejsize władze zaborcze roisyisTide 
i okupacyjne niemieckie, a obecnie p”zez nar- 
tje zwłaszcza socjaliistyozne wkrótce nastąpi, 
czego symptomaiy okazują się w różnych 
miejecaeh.

Zaraza kokaanizmii grozi Polsce!
Mowa zaraza po zniszczeniu Rosji eięgnle

na zwalczenie tej
* W  o&fcaittnich uiiiach kronika policyjne wszyst­

kich większych miast Polski zanotowały za­
trważającą wieść: oto zaraza kokaimzmu sze­
rzyć się poczyna coraz bardziej w naszym kra­
ju! Trzeba być bardzo lekkoiuj ślnym i zupeł­
nym w dzie dżinie zjawisk życiowych! !gnioran- 
tem. by nad tem odkryciem przejść do poirząd- 
kiu.

Specjalna szkodliwość (tej trucizny polega 
w tem, że kokaina burzy w człowieku podwa­
liny życia duchowego, oraz intelektualnego, 
zabija w nim do szczętu wclę, oporność wobec 
złych Instynktów, obraca w niwecz jego aner- 
gję, czyni go niezdolnym do jakiejkolwiek pra- 
cy, spycha na samo dno apccji i bezradności.

; Whdomo, że Rosja wstępując w wojnę świa­
tową, „przysięgła od wódki", ktera przeżarła

na Polską! — Trzeba ustew drakonskish 
słrasznoj epidemjl.
już wszystlfo tkanki narodu. I naród ten, po­
zbawiony nagle alkoholu, szala] z niemożności 
.zaspakojenia odwiecznego nałogu. Wówczas to 
znaleźli się usłużni przyjaciele; W  miejsce alko 
holu krążyć zaczęły eter, opjrnn, a przede- 
wszystłdem kokaina. Szło to z pioranową szyb 
kością. Piekielny pkm udał się na.jz.upoł«ipj:
• carska Rosja wpadła w szpony bolsacwji, a kW 
Inaina już poscaraał się o to, by pozbawić ro­
syjskie masy nietylko mocy, lecz nawer chęci 
wydostania się z owych si,ponów.«

1 otio te same żywioły, które zaikoV?.inoifci- 
ły na śmierć Itosję, wypływają teraz u rm; 
z proszkami straszne? trucizny w ssunuJrzn. 
Kroi się nowy wr îriefc! fwdżiwimyłb sił zr;maeii 
na Polskę. Po szkałowi nia zagraaica. po pod- 
kocniu  marki polskiej, po ojpleoeniu cahec^
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kraju siecią saj»eg0\vski& — kokaina*. Trzeba- | .pize^Łtrzega dowody .osiatrńe odkrycia policji 
poważało zdać sobie sprawę % ^ubezpieczna- jwe- wizyistkiołi w^zyc-h wtol^zwch mumiach, 
ś n  i wczas poczynić krok? suradezo. Gały j Tylko drakońską skrupulatnością w stosowa- 
Zachód wydał już w tej nderzo surowo bez-j ulu przepisów ustawy, bez względu ua osoby 
względne kary ski handlarzy ta iimci-z.ua-. ii iinny możnaby opanować niebezpioezeiłstwO', 

Kasz Sejm wydał wprawdzie też ustawę o |kitko grozi spofoe«eństwiu. naszemu za jadą  
zakazie handlu naikoiiykaiw —  ale Mk sih jej | nierównie straszną, jaką niesie bolszewizm.

250 chorych w i| e f  omie i 50 na wściekliznę
może zalać Warszawo I
Warszawa w marcu.' I KOblef ze strasznemi chorobami wenerycznemi 

Potwierdzają Sie wiadomości, według któ- i 50 osób chorych na wściekliznę, 
lyoli szpital św. Łazarza w Warszawy; z po-j Skutki zamierzonego zamknięcia szpitala 
tfodu braku węgla i żywności zamierza zwi- j nie dadzą się przewidzieć. Dotychczas lekarze 
nać swoją działalność. Sprawa przedstawia si izpitala dla utrzymania go bodaj na kilka dni 
wprost groźnie. W  szpitalu znajduje sic 2bd| jeszcze włożyli swe 'własne fundusze.

Stało się to w Warszawie. —  Robotnicy ponieśli klęskę przez zmęczone towarzyszki pracy.
.Wskutek zamierzonego zaniknięcia fabry- czyli, że fabryki nie opuszczą. Istotnie też fa- 

ki papierosów, Tennebauma i Ski, „Syrena11 w brykę zajęli, a okupacja trwała kilka godzin. 
Warszawie, wynikłego z zatargu między dy- Skończyła się dopiero o godzinie 4tcj rano, 
rekcją fabryki, a robotnikami. Robotnicy za- głównie wskutek zmęczenia i senna ci ro- 
żądali wypłaty pełnej pensji. Dyrekcja godziła Jbotnic-, które powróciły do domu. 
się tylko na połowę, to też robotnicy oświad- j ------------- -

Zgroza mieszkaniowa.
Jezioro s  sciery nąch. —  Sześcioro drobnych dzieci mieszka aa pływający. 

Ani magistrat, ani Kaikienicz.iicy się nie litują!
tratwach. --

Do j*kiego stopnia dochodzi dziś nędza 
mieszkaniowa, świadczy o tam najlepiej fału 
autentyczny, który ma miejsce w Cz ęsto- 
howie.

Przy uł. Dąbrowskiego L, 15 mieszka ro­
botnik fabryczny, Klemens Ścigałski z żoną 
i sześciorgiem drobnych dzieci. Oboje wy­

chodzą codziennie do prący, ą mieszkania ich 
mieści się
w norze zalanej na głębokość pół metra wodą. 
Wejście z drewnianej przybudówlci od strony 
łąki połączone jest z dużem niebezpieczeń­
stwem, gdyż korytarz zalany jest hrudno-zie- 
loną wodą, z której wystają wierzchy olbrzy­
mich kamieni na których uiofbne są kołyszące 
się pod nogami deski. Najmniejsza nieostroż­
ność może spowodować wpadnięcie do wody

powyżej kolan.
W  mieszkanki ułożone są /. desek bulwy 

opa-rle na krzesłach I na tych deskach oraz na 
stole i łóżku siedzi przez cały dzień 
sześcioro drobnych dzieci w wieko oa 2— 12 

lat.
Rodzice bowiem na cały dzicii wychodzą 

do wacy. i wracają dopiero, wieczorem.
Ściagnlsłd szuka już od dłuższego czasu 

mieszkania lub suchej suioryny, chcąc sio wy­
dostać z zalanej nory, ale niestety napróżno.

Dotychczas ani magistrat ani żaden z ku- 
micmczników częstocnowskich nie przejął sic 
losem tego biedaka, z czego widzimy, żo su - 
mienia magistratów ani kamjrniózników nie 
różnią sie niczem.

Z bagna pocztowego.
Krzywdzące Awanse. — Co się dzieje w  prowincjonalnych urzędach 

pocztowych? — Masowa ucieczka inteligencji. — Górą protekcja!
Ostatnie awanoe pocztowe wyw-ołały słuszne 

lozgsoiryccenie j«4ród łLemych raestz urzęjdPi- 
kóiw pocctowyioŁ, zwłaszcza na prowincji, któ­
rych przfw ażnie pcanMęto w  ̂a w w ach  nai ko­
rzyść ludzi młodych,: mających sikie plecy u 
„ołtarza “. , -

Podwójną krzywdę wyiządKono kierowni­
kom urzędów pocztowych na prowincji, ityłn 
nie tylko odebrano awans do wyższych stopni, 
ale za lokale mieszczące się w ich domach i 
za dostarczane •uaządr/enk. biurowe nic płaci 
uię im zgoła nic, na przybory zaś kancelaryjne, 
światło i utrzymanie czystości pobierają 

«i80 Mkp, kwartalnie.
Kie więc dzianego, że wrzystkle lokale fto- 

W owe są brudne, obdarte, nie z. mJataue i 
hurmę, a paczki, druid, WtOdd, to jdfte® skład 

'mbłoia leżący na poóbkłze. 
froież nie cL/wota, iż młodzi urzędińcy po- 

łający odpowiednie wairaraM inteildgencję, 
k iząe rozgoryczenie u starszych urzędinlifców, 

masowo uciekają z poczty 
do innych zawodów, a ich miejsce zajmują suib- 

v i. uci I solisty lutlki bez odpowiedniego wy- 
!:-;r::ałw»iia. .'mbułap-sam? wysyła się fflai miej- 
-.-■•e urżddni-ków, ld-letnich substytutów, nie

mających zielonego pojęcia o kartowaniu i ge- 
ografjf, dlaitegto też korespondencje nadane np. 
w  Nowym Targu do Krakowa, wędrują choćby 
do riagórzt

Gazety tak dtósiaj drogo opkiefekfe —  wę­
drują po węzłowy ch pocztach szukając miejsca 
piKezaacsseoi?-, co -pociąga zt; sobą liczne rtkla. 
macje i utratę abonentów, zaś urzędy narażone 
są na przykrości ze strony odbiorców.

Prowincjonalnym urzędom pocztowym 
odmawk się powiększenia personahr, 

podc&as kiedy W Krakowie ma Równej poczcie, 
widać pc&ażną ilcść pań, żo® urzędników z dy­
rekcji. 1 -

Na rewizje urzędów wysyła, ale młodych u- 
rządników niższej katsty, kłónzy naturalnie nie 
mogą sobie wyrobić powagi wobec naczełn!- 
ków i ataisse-ych' urzędników; z wyższą kwąiifi 
Itacią. a -.V; V. -

Zapytać należy, czy pczy takich s#oannkaic.h 
i okropnych Wtairulnikalcb, połącao-nych z krfi wdą 
osiwSałych w służbie urzędników, możm. mó­
wić o wwdatne! pracy 3 dochodach1 dla skerbu 
państwa? —  Kiudy ciągle górę bierze tylko 
protekcja, Kzuńątwb, a ni® uczciwa praca.

Uduszenie młode] psnny we wannie.
W. niezwykłych’ okolicznościach zginęła 1 dna' zwolenniczka i czynna propagatorka idei 

niedawno .a ręki uiewykrytsgo doty^tczan i „Wesleyen Methodist Church11 (jest to jeden 
mordercy t t  aieiaka Doda Wcott młodą i ia-1* kierunków, reformacjach kościoła angli­

kańskiego) w Londynie.
Ohydnej zbrodni dokonano w nocy w mie­

szkaniu p. W oje, przy ul, Tempie Avenue.
Była godzina 10-tą wieczorem, gdy pan­

na Wood udała się aa pierwsze piętro swęge 
mieszkania, by zażyć kąpieli.

Poza p. Wood w małem mieszkanku była 
tylko służąca, która, jak twierdzi, spała wtedy. 
W swoim pokoiku na parterze domku.

Kio słyszała ona również żadnych krzyków 
w nocy. Ptankiem, jak zwykle, udała się do 
pokoju p. Wood, Gdy zaniepokojona weszła 
do pokoiku kąpielowego, ujrzała iam swą pa­
tronkę nagą, na dnie wanny pełnej wody. 
Zaalarmowane władze polieyjno - tokarskie 
stwierdziły, że p. Wood została uduszoną, «  
czem świadczą ślady sząuiotąaia się z k in » 
bardzo silnym.

Na osobie nieszczęśliwi są ślady gwałtu 
.sousualnego. Dk. symulacji nagłej śmierci —  
złoczyńca wrzucił swą offeię z powrotem do 
wanny, ptłcej wody.

Kto był zabójcą — pozostaje na razie taje- 
fdjeinmcą.

Bez skargi spłonął
n<i stosie ofiarnym.

ponury zatK>( on. —  CzAma bogini. —  Syn 
rywalem, ojca. —  Sto3 ofiarny. —Spadł d*»zcz 

.upragniony. —  Oskarżony o morderstwo.
(1.) Ponura tragcdja, usuwająca w cicjS 

najbardziej nieprawdopodobna przygody a fan­
tastycznych romansów, rozgrywała sie nieda­
wno w Rodezji. Dzienniki południowo-afrykań­
skie pocają szczegóły tej historji, której os*m 

jest bogini deszczu.
Rozeszła, sio wiadomość, że u jednego ze 

szczepów tubylczych w Rodezji złożoRb ofiaro 
z żywego człowieka, aby w czasie okrutneę 
posuchy wyprosić niebiosa o spuszczenie bł«>- 
gosławiouego deszczu. Poza żyto rpjigijnym 
przesądem Kryły się jednak bardzo ludzkie 
namiętności.

Cały ów szczep miejscowy czcił mianowicie 
jako boginię deszczu młodą kobietę, nazwis­
kiem: Reschiśka, która, wedle wierzyć ludu 
miała posiadać \

tajemniczą siłę 
ściągania wedle swej woli deszczu na ziemię.

Naczelnik szczepu Szingangp odwiedzał czę­
sto „Uzamą oogini./1 i wierzy! mocno w  je,' 
sity czarodziejskie; w czasie tych adwuedzan 
jcclnalc wpadł niebawem w sidła pięknej kg 
bioty i uległ jej ziemskiemu czarowi. Sn „K*- 
ainco11 zakochał się również syn z-wmnzchnika 
szczepu Manduzi. Szangango dowiedział się 
wkrHee o tajemnych stosunkach sw ąo  syn* 
z boginią i '̂r

rozpętała się w nim zazdrość, 
która przewyższyła uczucie ojcowskiej miłości.

Kiedy nastał okres beznadziejnej oosuchy 
postanowiono złożyć ofiarę duchowo d°szcz.u. 
którego ziernsldem ucieleśnieniem 1>> ła ̂ . bo­
ginka1-. Naczelnilc szczopu oświadczył, i i  na 
ofiarę bogom przeznacza, swego ̂ svna który w 
międzyczasie zbiegł z chaty ojcowskiej.

Wczesnym1 rankiem sieumdziesfcciu ̂  ludz.i 
otocaydo Manduziego, który widząc, iż mą 
wiakniętą drogę ucieczki,

podłożył ogień 
pod swą chatę, mając nadzieję, że uda mu się 
uratować ucieczką. ZLyt wielu było jednak nie­
przyjaciół. Gdy młodzian wyskoczył z płonącej 
chaty, współplemicnnicy schwycili go i powde- 
kii ra  miejsce ofiary. Tam został Manduzi 
Rki'ęoowcry sznurami i wrzucony 

na stos ofiarny, 
który ‘'odpalono; ogień’ pożerał zwoba jego
ekło. ' ' "7'

, Naoczni świadkowie tej pomnej tragedp 
stwierdzają, że z ust ofiary nie padła ani je ­
dna skarga, an* jeden okrzyk bólu. dziwnym 
zbiegiem okoliczności natychmiast po .-pemio- 
nej ofiarze rozwarły się opony niebios i na zie­
mię spadł ożywczy deszcz,.

Mingango sądził, że cała ta snoitna c^re- 
monja pójdzie w zapomnienie i zo „biali nic si -
0 niej nie dowiedzą11; chciał on nawrot spalić 
trzech jeszcze innych ludzi ku czci bogini- 
Władze jednak dowiedziały się o całej Indor1;
1 Szingango wespół z sześciu innymi tubylcami 
stoi pod zarrutCHi morderstwa.
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kfakow&Ęego.
Wywiad „Gońca Krakowskiego44 z Bankiem 
Spółdzielczym Przemyski, Rękodzieła, Handlu 

i Roiii iciwa w Krakowie.
Działalność nowej placówki. —  60 miijonów 
za 2 tygodnie. —  Nowoczesna technika w rę­
kodzielnictwie krakowskiem. —  Bez pomocy 

rządu.
(a) Wczoraj odbyliśmy wywiad z d>T. no- 

wozałożonego Banku Spółdzielczego Przem. 
Rękodz., Handlu 1 Rolnic iwa (ul. sw_ Mar­
ka S) p. Węurychowskim i dyr. Woinym.
Wspólnie z dyr. Strzyżowsklm i dr. Perskim, 
są to główni kierownicy akcji wsrod mresz- 
c~aństwa krakowskiego, skupiającego się z ka­
żdym. dniem we własnych szeregach, wolnych 
od wpływów obcych. Bank Spółdzielczy po­
wstał na miejscu Banku Ziemskiego, który 
jest w tej chwni w stadjum likyidacji.

—  Cel naszego Banku jest trojaki: skupić 
polskiego kupca, rękodzielnika, przemysłow­
ca, a także i rolników w jednej organizacji 
i wspólnie pomagać sobie w naszej pracy za­
wodowej. Po drugie ściągnąć z tych właśnie 
sfer kapitały, które stanowią nadwyżkę za­
robku i obrócić je na wspólną korzyć*; kredy­
towania słabszych i uboższych rękodzielników, 
kupców i in. A  wreszcie pośredniczyć chcemy 
między istniejącymi Bankami a naszymi człon- 
Kamł w umożliwianiu tym ostatnim otrzyma­
niu Kredytów.

To są cele najogólniejsze. Obok tych ma­
my i inne zamierzenia, stojące już w związku 
z tamtymi. Chcemy np. wyrwać sfery miesz­
czańskie z rąk speKulańtów przy nabywaniu 
obcych walut. Porobiliśmy już starania w Mi­
nisterstwie Skarbu i niewątpliwie otrzymamy 
zezwolenie na obroty obcymi walutami przy 
odpowiedniej oczywiście uortrołi, a to celem 
zaspokojenia wewnętrznych potrzeb członków 
w tym kierunku. Sprowadzamy już do siebie 
maszyny i urządzenia najnowszej techniki 
w zakresie rękodzieła krawieckiego, a także 
i innycn, przez co już niezadługo uzyskamy 
możność wybitnej konkurencji z wyrobami za­
granicznymi a także miejscowymi, opartymi 
nie na polskich kapitałach. Zamierzamy eks­
portować 6woje wyroby z Krakowa do Po­
znańskiego. Idziemy również z pomocą rolni­
ctwu. Pośredniczymy w sprawach parcelacji 
agrarnej, jak wogóle podejmujemy się wszel­
kiego rodzaju pośrednictw, jeżeli chodzi o po­
moc dla rękodzielników, kupców lub przemy­
słowców.

Ze strony rządu nie mamy żadnej pomocy 
Jedynie p. K. O. otworzy nam rachunek na 
30 miijonów, jeżeli wykażemy się wpływami 
udziałów na tę właśnie sumę. Sprawa kredy­
tów pójdzie wtedy jeszcze szjbszjm krokiem. 
Dziś zaś wydajemy już bardzo poważne sub­
wencje kredytowe. Ostatnio, tj w dniu dzi- 
kjejszym wydaliśmy przed chwilą 5 miijonów 
Mk. dla jednego z naszych członków. Obraca­
my także i wekslami, które podpisują nam na 
si członkowie i w razie potrzeby reskontu- 
jemy je w P. K. K. P.

Poparcie u szerokich mas mieszczą: istwa 
doznaliśmy nadzwyczajnego. Idziemy kapita­
łem i powodzeniem codziennie w górę. Proszę 
mi wy kazać —  mówił dyr. Wolny —  jedną 
instytucję tego rodzaju, stworzoną własnymi 
siłami, któraby tak, jak my, w ciągu 2 tygodni 
zdobyła udziałami CO miijonów Mk. Dziś stoją 
przy nas spółdzielnie krawiecka, szowska, 
stolarska i wszelkiego rodzaju rękodzieła. 
Rozwijamy działalność na szeroką skalę. Po­
wiedzieliśmy sobie, że albo utoniemy, albo wy­
gramy, aby iść własnymi siłami. Nie chcemy 
,cż dalej być cudzymi najmitami. Cieszymy 
się przytem, że „Goniec K raków aki44 jest 
pierwszym dziennikiem, który zainteresował 

się naszą działalnością.

K  K  O  M I K A .

TEATR IM. JiJLJUSZa  SŁOWAUUEGO.
Piątek 9 marca: „Wesele11.
Sobota 10 marca: „Wilk? w nocy".
Niedziela 11 marca popoł.: „Janosik", 

wieczór: „Wilki w nocy’*.

TEATR OPERA I OPERETKA.
Piątek: „Maskotka’1 (Premjeraj.
Sobota: „Maskotka".
Niedziela popoł.: „Żydówka",

.wieczór: „Maskotka".

TEATR „BAGATELA”.
Piątek: „ZdoDycie Berg op Zcomu".
Sobota popoł.: „Szyldkretowy grzebień11:' 

wieczór: „Wiera Mlrcewa",
Niedziela popoł.: „Gobelin".

wieczór: „Zdobycie Berg op Zoomu".

OBitAZEK Z ŻYCIA AKADEMIKA POL­
SKIEGO. (Z okazji tygodnia akademickiego). 
Pani Wanda Zamorska, żona urzędnika Tow. 
Wzaj. Ubezp., opowiedziała nam scenę, jaka 
odbyła się w jednej z piekarń krakowskich 
przy ul. Długiej. We wtorek, ó bm. było 
w piekarni kilka osób, a międfey niemi młody 
akademik, na którego cwarzy zaznaczone już 
były ślady walki z najgroźniejszym wrogiem 
mhidzieży, tj. nędzą.

Akademik przyciszonym głosem poprosił 
o poi kg. chleba. właścicielce piekarni wy­
dawało się, że dla takiego drobiazgu nie war­
to się fatygować i nawet z początku nie chcia­
ła odkroić żądanej porcji chleba, uczyniła to 
dopiero na usilne nalegania akademika. Teraz 
dopiero wyszła na jaw w całej nagości nędza, 
w j'akiej po/ostają setki i tysiące naszej mło­

dzieży; młody, chłopak poprosił piekarkę —  
znów przyciszonym i wstydliwym głosem — 
o oddanie tego kawałeczka1 chleba na kredyt 
na przeciąg 24 godzin.

Ze słów chłopaka należało wnioskować, że 
ta operacja kredytowa musiała się juz prze ! 
tern nieraz odbywać, gdyż słyszało się jego 
słowa „przecież paru mnie zna1 i pani wie, że 
ja oddam44.

'Ale właścicielka' piekarni odmówiła, od-' 
brała chłopcu chleb i rzuciła na półkę. I wów­
czas —  opowiada dalej p, Zamorska —  kupi­
łam ten kawałek chleba za1 900 M. i oddałam 
go akademikowi, który wzbraniał się go przy­
jąć, mówiąc, że nie może wsparcia' przyjmo­
wać. Wytłómaczyłam chłopcu, że daję mu to 
w formie pożyczki.

Takiego podziękowania, jak za ten chleb 
iuc otrzymałam nigdy w życia.

Na ulicy dowiedziałam się, że czterech ta­
lach biedaków mieszka razem, którzy od kil­
ku dni nie jedli chleba. _

Opowiadanie p. Zamorskiej rzuca jaskrawe 
światło na okropne położenie, w jakiem znaj­
duje się nasza młodzież akademicka. S tarsze­
mu pokoleniu zawsze cokolwiek łatwiej —  ale 
te młode orlęta, zmuszone często iść w życie 
o własnych tylko siłach1, gną się pod naporem 
nędzy.

Byliśmy dumni zawsze z naszej młodzieży; 
męstwu młodzieży mamy dużo do zawdzię­
czenia —  dzisiaj tę młodzież żre nędza.

Rząd i całe społeczeństwo musi się zdobyć 
na wysiłek; nie wolno dopuścić do tego, aby 
młode dusze ogarnęło zwątpienie, które wy­
ciśnie swe piętno na ich umysłowości. Nie 

można dopuścić do tego, aby to młode poko­
lenie zadawało sobie pytanie: „Czy dobrych 
ludzi jest tak mato w PolsceV44

M lim or 'ie  ć l f l l l g l l t “  na wydziale prawniczym 
yyB lL jl s J  ISS y& riiJi& U d U niiye r s y te tu  Jagieł,

Na wyuziale prawnym Uniwersytetu Ja­
giellońskiego została uchwalona większością 
głosów zasada „numerua clausus44 poczem o- 
świadczono się za wprowadzeniem go na wyj 
dziale prawnym Uniwersytetu krakowskiego. 
Dziś odbędzie się w tej samej sprawie posie 
dzenie Wydziałów filozoficznego i lekarskiego.

Uchwała wydziału prawnego Uniwersytetu 
krut. uznawanego bez zastrzeżeń za piei wszo-

rzędną powagę w zakresie prawa publicznego 
w Polsce ma doniosłe znaczenie, gdyż uznaje 
zasadę wprowadzania „numeras daustis** jako 
prawnie dopuszczalną zarówno ze stanowiska 
Konstytucji, jak i prawa o mniejszościach.

Opinja ta wywrze niewątpliwie wielki 
wpływ na Sejm oraz inne uniwersytety 
w Polsce.

Nowa
a cenne zdobne Biblioteki Jagiellońskiej.

P . T. P r  enajje i*a i<M 'ów  
Prosimy o na tychmiastowe uiszczenie 
przedpłaty na miesiąc marzec, w przeci­
wnym razie hęriremy zmuszeni wstrzy­

mać wysyrkg uziennika.

Bibljoteku Jagiellońska w Krakowie uzy­
skała w ostatnich czasach nowy drogocenny 
księgozbiór Żmigrodzkiego. W tej chwili od­
bywa się transportowanie pak z księgami z Su­
chej

W ostatnich dniach otrzymała również Bi- 
bloteka od spadkobierców znakomitego uczo­

nego Chtędowskiegó 2500 fotograiji i szty­
chów, odnoszących się do sztoki włoskiej, 
a w szczególności do epoki baroka i rene­
sansu. Zwłaszcza sztycny przedstawiają w dzi­
siejszych czasach poza ich wartością nauko- 
wo-historyczną, drogocenną wartość mate- 
rjalną.

KOBIETY W  WALCE Z DROŻYZNĄ. Na­
rodowa Organizacja Kobiet urządza (In. 11. 
marca w sali Sokoła o godz. 5-tej wielki wiec 
w sprawie drożyzny. Przemawiać będą posło­
wie Jedności narodowej. —  Stańmy wszyst­
kie do wałk? z orgją drożyzny, która nas dła­
wi. Dalsza bierność —  dalsza apatia byłaby 
zbrodnią.

1500 M. ZA 1 LITR MLEKA żądały wczo- 
Taj na rynki. niektóre gosposie. No i znacho- 
dzili się tacy, którzy płacili.

DZIECI KRAKOWSKIE DLA DZIECI 
GÓRNOŚLĄSKICH. Dnia l i  bm. o godz. 3 
popoŁ w sali górnej „Sokoła44 odbędzie sic 
przedstawienie dzieci ns pomoc szkolną dla 
dzieci górnośląskich. W  programie oprócz czę­
ści wolclano-tanecznej sztuczka ..Na burszty- 
nowem wybrzeżu44. BP ety dawniej nabyte są 
ważne.

ZEMSTA KOMINIARZA. Utartymi zwy­
czajem daje się rokrocznie kolc-ndę i noworo­
czne stróżom, kominiarzom, listonoszom, ka­
nalarzom, śmicc'-'1 i7om i t. p. osobnikom za­
robkującym. Biada jednak temu, lcto nie uiści 
się z tej daniuy, bo taki mały robaczek, po 
wyżej nazwany wedle swego trybu życia, po­
trafi ukąsić i znaleźć w swej wątłej mózgo­
wnicy pomysł gwoli pomszczenia się za do­
znany zawód noworoczny, czy inny. Pomija­
jąc uarazie muycn, weźmy sobie, na kieł ko-

T„.iii-i /«.. Ten czarny na zewnątrz książę, 
czarne miewa ńieraz myśli i zamiary, zwłasz 
cza wtedy, gdy może dać upust swej zemście 
ta -zekomą zniewagę jego osobowości

I  tak, jeden z czeladników komirmrrkłCh' 
p. Siemińskiego mszcząc się za to, że mało, 
czy wcale nie dostał noworocznego od loka­
torów ul. Niecałej, odpłacił się im dotkliwie 
i po dwu miesiącach wyczekiwania; na' sposo­
bność okrył ich i ich mieszkania, oraz meble 
wcale pokaźnym pokrowcem sadzy, czyszcząc 
kominy zbyt gorliwie i w; zanadto szybkim 
tempie. Skargi domkniętych' tą1 klęska 7okafc> 
rów winny dojść uszu p. S., by pfzykrócd sa­
mowolę czeladników swoich i nie dopuścił wie­
ce] do wyrządzenia szkody w; ten sposób 
mieszkańcom w jego regonie orzez czarnych 
ministrów swoich.

WALKI ULICZNE STRÓŻEK. Przecho
dząc ulicą Szpitalną można było dziś przy­
patrzyć się ciekawemu obrazkowi z życia Oto 
pracowita aozorczyni domu przy ul Szpital 
nej, potulna i w skrytości ducha na ciężki lo?- 
swój biadająca. K., sprzątała; śnieg z cłloćtnr 
ka, by choć odrobinę nadać Krakowowi wy 
gląd miasteczka, jeśli już nie miasta; Wznio­
słe te jednak jej zamiary spełziy na nlczem, 
bo w czasie, Kiedy schyloną zgarniała śnieg 
lopatą, jakaś koleżanka jej obrzuciła ją ste­
kiem whoig i ordynarnych' wyzwisk, % sacłrę-
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eona przez przechodzących mimo 
cnego zgromadzenia str&jrńw. oi-Wła/
osłupiałą K. ciężkieroi razami tak, że ta —  
osłabiona pobiciem —  musiała sojść z poste 
runku swego. Za to. że pracowała., pd*łt- 
Bogu ducha wroną K „  za to, że nie bedz?- 
pracować, może dostanie order od... bbbeś'
7̂ i;'vW,

TAR YFA  DOROŻKARSKA BĘDZIE POD­
WYŻSZONA! W dniu 8 bm. przed południem 
odbyta się w biurze i pod przewodnictwem 
Wojewody dra Gałeckiego konferencja w spra­
wie obecnego stanu dorożek w mieście. —  
W konferencji wzięli udział oprócz referentów 
wojewódzkich zastępcy Magistratu, Tzby han­
dlowej i przemysł., Dyrekcji Policji, Policji 
Państw, oraz Stowarzyszenia dorożkarzy. Po 
dłuższej ożywionej dyskusji przyjęto wnioski 
zmierzające ao usunięcia obecnego opłakane­
go stanu dorożek, a to przez zaostrzenie kon­
troli tak nad woźnicami, jak pojazdami, oraz 
ścisłe stosowanie regulaminu dorożkarskiego, 
tak, że wkrótce spodziewać się należy popra­
wy stosunków w tym kierunku na lepsze. Ró­
wnocześnie konferencja, licząc się z obecnymi 
trudnymi warunkami ekonomicznymi, poru­
szyła srrawę taryfy dorożkarskiej, która od­
powiednio ma być pddwvższona.

POMNIKI I LAW INY KRAKOWSKIE. 
Poczciwa staruszka zima przyozdobiła kilka 
dni temu Kraków puszystym, białym kobier­

cem firanym ze śniegu i rozradowała jednych, 
zasmuciła drugich. —  Trudno, nie wszystkim 
można dogodzić, co zresztą starą, jak świat, 
jest, rzeczą.

Słońce, ludzie, konie, wozy i inne twory 
Boże i ludzkie zabrudziły, skalały ten śnie 
iny całun. Kupy już nie śniegu, lecz błota 
rozwinęły szpaler honorowy wzdłuż ulic mia 
sta i dumnie, niczem pomniki sławnych ludzi, 
wystrzelają omal że nie ku niebu, a miesz­
kańcy naszego miasta omijają je zdała i ba 
cznie, może to z czcią, a może z obawy, by 
nie zetknąć się z temi dowodami czystości 
i porządków krakowskich. Ledwie minęli kup­
kę błota, a tu nagie ciśnie ich ku matce-ziewi 
masa śniegu, której spizykrzyło się już guu- 
śaieć na dachacu i gzymsaea kamienic.

Ładnie i zajmująco to wszystko wygląda 
i nieraz nawet wywołuje salwy śroieenu, lub 
głos współczucia, jeśli ktoś zapłacze się w ca- 
caną kupeczkę błota. lub zyska imponującą 
ozdobę na, kapeluszu. Ale czas temu kres po 

-łożyć- i nadać Krakowowi wygląd wawel 
‘ skiego grodu, a nie Pipidćwki czy Pacanowa,
| które pewnie czyściejsze są od „mszegc mia- 
i sta.

Do Ciebie przeto zwracamy się Czcigodny 
I Magistracie stoł. król. m. Krakowa z apełetn 
j gorącym: pomóż, kochanemu Krakowowi u- 
uiyć się i w godziwe przybrać, się szaty po- 

j rządku.

Konferencje i frazesy
amiait prawdziwej walki drożyzną!

Już wczoraj zamieściliśmy sprawozdanie 
z zebrania urządzonego w Województwie kra- 
kowskiem przez p. wojewodę Gałeckiego 
% rtr-y współudziale reprezentantów pfezy-., 
djum miasta a w szczególności p. Fećerowi- 
cza, Bobrowskiego i in. -Wynik ten konferen- j 
cji da się streścić lapidarnie’ w jednem zda­
niu: „Anstrjackie gadanie**, gdyż jaki pozy­
tywny będzie skutek z owycb obrad? Tego ro­
dzaju konferencje musimy więc napiętnować; 
jak najostrzej, gdyż nie są one niczem renem, | 
jak tyiko polowaniem na naiwność ludzką.! 
Ileż tych konferencji mieliśmy dotąd i ile 
realnych rezultatów zaznaliśmy po nich?

Zwłaszcza przedstawiciele władz adrnini-; 
straeyjnycb bronią się stale, więc oczywiście 
i ra ostatniej konferencji bronili się tem, żo

nie są w stanie skutecznie walczyć z droży 
zna, gdyż prawodawstwo nasze jest tego ro­
dzaju, że krępuje inicjatywę i wykonania. U- 
ważamy to za zwyczajny płot, poza któr-"- 
ltrją się głowy naszych władz, płot bardzo dla 
nieb wygodny, ale wprowadzający szerokie 
masy w biądL Nie dyplomaty żujmy, lecz mó­
wmy szczerze!

Dajcie nam Panowie konkretne rozperzą 
dzenia prawne, które krępują Was i inicjaty­
wę Waszą w waice z drożyzną r&~ już my Wam 
gwarantujemy, że Sejm zajmie się zmianą roz­
porządzeń. Dajcie tylko je. Inna rzecz, że sito 
ro wiecie o takich kagańcach, dlaczego mil­
czycie i nie zwróciliście się dotąd do władz 
centralnych z żądaniem zmiany złego na do- 
Ire?

MAGISTRAT SIĘ OMAŚCI. Na tutejszym 
dworcu osobovcvm zakwestionowano dwom ko 
bimom z Proszowic i jednej z Dąbrowy Górni­
czej 47 kg. słoniny, którą poczciwe paskarki 
wiejskie usiłowały wywieźć z naszego chudego 
miasta, bez zezwolenia władz. Słoninę tę odda­
no Magistratowi, który może się wzruszy i 
choć tro< hę tego specjału pokaże ludności 
IXlltl5t2,

KRAM W KRAMIE. Otuleni czarną szatą 
nocy, wkraili się wczoraj nieznani sprawcy do 
kramu p. Stamacha przy ul. Mostowej przez 
otwór, powstały po urwaniu kłódki i wyrwani a 
deski w drzwiach i unieśli ze sobą w rajskie 
zaświaty 28 kg. skóry, wartości około 1.5 
mił;ona Mkp. Miejmy nadzieję, że niedoścignio­
na w swej siawie policja nasza wykryje spraw­
ców tej kradzieży, co zresztą czyni zawsze i z 
wiadomvm skutkiem.

POJEDYNEK NA SIEKIERY. Bartłomiej 
Czepiec z Miodowej I. 2. łat 57 liczący wyro­
bnik, otrzymał kilka ran ciętych siekierą, je­
dną na twarzy, dragą nad brwią, oraz na le­
wej części czoła we włosach otoło 4 cm. Pogo- 
towie ratunkowe opatrzyło Czepca w czepiec 
z bandaży i pozostawiło ranionego opiece do­
mowej.

TRANSPORT GÓRNIKÓW DO FRANCJI 
wyjec! ał z Mysłowic dnia O marca przez 
Gdańsk okrętem „Polonia**. —  Na pokładzie 
mieściło sic 800 robotników polskich, którzy 
wylądują v; Dunkerone, Podczas przejazdfi*. 
morzem załatwione są wszelkie formalności 
policyjne podział do różnych kopalń, tak, że 
rołx)tnicy po w. lądowaniu udają się wprost 
na miejsce pracy —  Następne transporty na 
pokładzie ..Catifornii** i „Polonii1* wyjadą 
z Gdańska 15 i 21 marca łwr.

DROGI SEN. Przebrzmiały wojenne surmy, 
nastał błosd i upragniony pokói, a z nim zmę­

czone i sto;; i«i.iy.i»K& zaczęły wracać do nor 
malnego trybu życia i do odbudowy wiary w 
panowanie dobra. Jakże jednak daleko jeszcze 
do tego. Jedząc, musimy baczyć, by się nie 
otruć, lub drożyzną nie zadławić, a spać trzeba 
nam z otwartemu oczyma, jak zając, jeśli chce 
my zachować całość swego mienia.

Nie wiedział o tem ani A. Wydro, ani Dr. 
Kiszą. Pierwszy używał podróży * pociągiem z 
Chabówki do Krakowa i spoczywał przez czas 
jazdy w przytulnych objęciach Morfeusza. któ­
ry w nagrodę zjt to obdarzył śpiącego stratą 
85.000 Mk. i dokumentów osobistych. Znmty, 
pozostało tylko po nich wspomnienie. Dra 
Kiszę zaś kosztowała jazda pociągiem z Rze­
szowa do Krakowa prócz biletu jazdy jeszcze 
i złoty zegarek, który „wsiąkł" w kieszeń zło­
dziejaszka, jak śliwka w kompot-

PRZECIĄGI W SIENi I KORYTARZU. 
Stojąca filuternie w sieni domu Rynek główny 
ł. 11 gabiiotka, bogata w jedwab, boa i kape­
lusze, sprzeniewierzyła się swemu opiekunowi, 
bo przywabiwszy do siebie złodzieja, pozwoliła 
mu wybić szybę i skraść ze swego wnętrza 
sztukę jedwabiu, czarne boa i kilka kapeluszy, 
pozbawiając siebie ozdoby, a oniekuna dwu 
przeszło miljonów marek, polskich.

Pracującemu zaś mechanikowi przy instala­
cji telefonu w domu przy m. Brackiej 1. 1 zni­
kło z korytarza palto.

Strzeżnły się przeciągów, bo one dużo nas 
kosz-ują i szkody czynią.
WIELKIE ZAMÓWIENIA NA DREWNIANE 

TALERZE, NOŻE I ŁYŻKI.
W kołach politycznych krak. plącze się u- 

porcz.ywie pogłoska, że jedna z tut. fabryk drze 
wa oirzynińła duże zamówienie rządowe na ta­
lerze, łyżki, noże i widelce. Naczynie owo ma 
oyć używane stale na przyjęciach rządowych 
a po raz jverwszv na raucie, jaki w tym  tygo­

dniu urządza general-premjer p. Sikorski. Po­
wodem zamówienia jest chęć uchronienia skar­
bu pań3twa od przypadków, jakim podlegały 
naczynia platerowane. (Czytelnicy nasi przy­
pominają sobie, jak to jeden z posłów chłop­
skich skradł platery cenne, za co został aro* 
sztowany, Red,).

ŻARTY. Mąż wraca do domu o godzinie li 
.w nocy w różowym humorze. Żona czuwa i py? 
ta głosem wielkim:

—  O której ty godzinie 'wracasz?
—  Dopiero biła dziesiąta.
—  Jak to dziesiąta, kiedy zegar uderzy! 

tylko raz.
—  A  cóieś ohciał&, żeby uderz?- i zero?

  (A4

SZÓSTA LOTERJa  PAŃSTW.
Piąta klasa. —  Pierwszy dzień.

Główniejsze wygrane: 200.000 Nr. 42.373.
100.000 Nra 11.701, 72.133; 80.000 Nra
64.5(50, 77.738; 40.000 Nr 66.247 ; 30,000 Nra 
43.771, 44.365, 77.*39; 25.000 M. Nra 17.089, 
56.749; 2u.000 M. Nra 3567, 8176, 9568,
54024; 15.^00 M. Nra 778, 12 623, 14.532} 
16.415, 17.345, 17.399, 18.466 , 24.421, 26.232, 
29.629? 24 053, 37.432, 38.418, 45 567, 46.919, 
49.918, 50.079, 50.719, 54.326, 61.014, 31.888, 
62.314. 62.410, 62.544, 52.777. 62.864, 64.330, 
68.479, 71.031, 73.881, 74.487, 74.258, 78A73, 
79.640.

Drfeń drugi:
300.000 M. Nr 4280; 200.000 M. Nr. 43.243} 
80.000*M. Nr. 23.282; 50.000 M JNra 32.426, 
50.393, 66.715, 73.669; 40.000 M. Nr. 16.869, 
36.192, 39.953, 66.504; 30.000 M. Nra 20.687, 
35.996, 43.008, 67.075, 76.625; 25.p00 M. Nra 
5816, 24.606, 30.059, 63.059, 33.677, 34.264; 
20.00u M. Nra 16.992, 25.307, 29.249 29.381, 
33.367, 89.980, 42.486, 50.385, 70.944.

P rz e m y s ł,  h a n d e l 
1 g ie łd a .

Kraków. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 42.>*00,

45.000, tr. 44.800, czeki 42.000, 45.000, tr. 
41.500; funty angielskie 205.000, 215.000, 
tr, 2H.000, 209.500; franki franc. 2550, 2750, 
tr. 2600, czeki 2000, 2800, tr. 2425,. 2400; 
franki szw.ijc. 8200, 8400. czeki S20C, 8400, 
tr. 8350, 8280; dynary tr. 460, czoki tr. 460; 
marki niem, i.90, 2.40, czeki 2.00, 2.50, tr. 
2.30, 2.20, 2.25; korony arstr. 0.55— 0.65, 
czeki 0.58, 0.65, tr. 0.G5.50, 61.50; korony cze­
skie 1250— 1350, tr. 1802, czeki 1275,-1375, 
tr. 1330, 1310; Korony węg. tr. czeki 17. .

Warszawa. (PAT.).
Waluty, Dolary Stanów Zjednoczoiych tTŁ 

44.600, 45.000, 44.000, sprzedaż 43.780, kupno 
43.200; marki niemieckie 2.05.

Czeki. Gdańsk tira. 2.23; 2.071/*, 2.10; ku­
pno 2.05, Belgja tas. 2S05, 2350, 2330, sprze­
daż 23.41, kupno 2319; Berlin trs, 2.23, 2.Ó71/*; 
sprzedaż 2.10, kupno 2.05, Londyn 205.000,
208.000, sprziedaż 208.500, kupno 206.500; No­
wy York drobre sprzed. 43160, kupno 42735, 
Paryż trs. 2665, 2710, 2685, 2710, 2685, sprze­
daż 2698, kupno 2650, Praga 1340, 1325, 
Sswajcarja £125; 8325; 8100; sprz. 8140, ku­
pno 8060, Wiedeń 0.65, 0.64*/*, sprzedaż
0.641/*, kiupno 0.63 i pół; Włochy trs. 2125 
2200, 2175, sprzedaż 2195, kupno 2115.

’ Znrych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 002.75. Ilolandj* 

211.90. Nowy York 5361/4, Londyn 25.19, Pa­
ryż 32.40, Medjolan 25.42. Fraga 15.95, Buda­
peszt 017 1/2, Bukareszt 2.50, Belgrad 5 45, 
Sofia 3.10, Warrzawa 001.20, Wiedeń 00074*/*, 
austr. korona stempl. 000.75.

Li pak. (P. A. T.)
Ruch kupiecki na Targach lipskich ject do­

tychczas mały. Fakt powyższy tlómaczy się 
tem, że z powodu okupacji Zagłębia Ruhry 
Niemcy wszczęli namiętną propagandę prze- . 
ciw obcokrajowcom, Lik, iż na targach brak 
zupełnie kupców z zagranicy.

Londyn. (PAT).
Stowarzyszenie angielskich wierzycieli- He­

sji ogłosiło deklarację, w której zaznacza. Łe 
wznowioąie handlu z Rosją przy obecnym jej 
ustroju jekt niemożliwa.

*
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Ciekawe rozmaitości z rałagi św ia ta
Ehlalni s ia w a y  ka.pehuii.trz.

(L) Za. s&jgofśn^ejsze „cudowne dziecko11 
w' swiecie znuzycznym nadany został angielski 
chioonk Wihy Fenraro. W szóstym noku życia 
duiecko to dyryaofwało wielką orkiestrą x teką 
wprawą i zrozumieniem, jak najznakomitsi ka­
pelmistrze. Dziec sk ten wprowadza! wszyst­
kich znawców muzyki w niebywałe zdumienie 
i żaden x nich nie mógł znaleźć dostatecznego 
wyjaśnienia tych niacycsnych zdoinoścL 

Jeszcze bardziej zdumiewającą rzeczą bv! 
fakt, że chłopak byl w gruncie rzeczy zujtelme 
nieświadomy wszelkich kwestii muzycznych. 
Umiał zaledwie czytać nuty i zagrać kilkf 
„La.wałków11 na fortepianie, nie potrafił jt*liu& 
ceytac p« rtyfury ahkiestnFnej i nie mógł ruz- 
jródniać t?któw. Mimo to, jedynie przy pomocy 
swego feoomcnoiir tgo słuchu był cudownym 
istotnie dyrygenteoi.

Sir Landou Ronald znany kompozytor i 
kapelmistrz angielski sprowadził małego Fer- 
ra.ro, jyru, wioskiego clowna, niedawuo do An- 
glji, by chłonak, który dyrygował już^najwdęk- 
siemi orkiestrami we Włoszech koncertowa! 
3  orkiestrą Royal Albert flalL

Kanipozytar Lamcioti Ronald, słysząc o „co 
d»ch“  6-letniegó kn]^!mistrza, zapatryr al się 
t u  nie aioco sceptycznie i postanowił buźej po­
snąć zagadkowego chłopca, „Ferraro pray&zodł 
do mego pokoju —  Opw^je London Ronald —  
i stanął yrzedemną; malec, dosięgał w^edwie 
wysokości mego Liu ka. Miał błyszc zące czarne 
oczy i niezwy kło subtelną ruchliwą twarzyczkę. 
Każdemu jego słowu towarzyszył pełen wy-

Arystckrstki angielskie aktorkau ulmow sm?, —  Kraj mle­
kiem płynący.

razu glost; odraza uczyni! on aa mnie wieJkie
wrażenie” .

Następnego dośa udał się kompozytor s „cu­
do wnem dzieckiem11 na pierwszą próbę; przy­
znaje, że niiak wielką tremę, by ,,protegowany” 
jego uifcskompromitował się całkowicie. Wszyst 
kie uwagi chłopca tłómaczył L;tndou Ronald 
oziorkom orkiestry na język angielski, Ferraro 
bowiem umiał mówić tylko do włosku i po fran 
ousku. „Odrazo po pani minutach, opowiada 
feoruipozyfcoT, tak ja jak i c*n!a orkiestra byli­
śmy zupinie zafascynówam przez agiefciaks. 
Ferraro posiadał doskonałą technikę, dokładną 
zftbpomość tempa, mimo że nie wiedział nic o 
teorji nuzycznej. Fo tej próbie dyrygował Fer­
raro szeregiem koncertów, które odrfcosły zna­
komity sukces. Kompozytor Ronald twierdzi, 
że podebtiiw jak inni wielcy muzycy nie umie 
ou nuwiązuć tej zagadlki, uważa jednak 6-1®- 
toiego kapeimistm za największy muzykalny 
cud świata.

Coraz powszedniejsiem jest w TjOoó] ni* zja- 
wiskiem,. ż© dany z najwytw !>miejer<ego towąj 
rzystwa rzucają się do kazjery kinowej. W je ­
dnym z pj^is^wkwiych ostatnio w Londynie 
fbtnów: „Młodociana królowa" występują
w głównych rolach balonowa Turniwail, r<Vua 
lorda Petre i baronówna Mann era. Zawodowe 
artystld filmowo x niechęcią patrzą na tę kt- 
wazję arystokiatek, które wysokich swy h gaż 
używają na zaspokajanie tylko swycn hiikso- 
sowych fantazji, odbierając tern „chleb** aktor­

kom zawodowym.
• * *

W  czasie obecnej m izcFS 'm lecznej i sza lo ­
nych cen tego n iezbędnego artyku łu , ra jem  w y ­
daje  się Brnzyija, szczęśliw y kra; „d rzew a m ie- 
czaago11. K iedy  mieszkanki Brązy ni oh zao­
patrzyć się w  mleko, b io rą  tylko w  rękę topór r 

nadcinają nim korę drzew u m lecznego w  p rzy ­
gotow an e naczynie sączy się słodki sok m le- 
ceaty w dow olnej ilości. W  sm aku nie da się] 

on odróżnić od m leka k row iego , a  zm ieszany  
z w odą , Sianow i św ietny  napój. Zgęstn iały  sok 

h i u żyw any  jeafc jatko M ej. K ora  drzew a m le­
cznego, b&rćzo mocna, ma ba rw ę  czerw oną; ta 
by ley  uzysku ją  z niej farbę,.;fetórą farbu ją swą  
odzież. T w a rd e  d rzew o, odporne na najw iększe  
bu re j, nada je  się doskonale na matdąfeił budu l­
cow y  i używ ane jest do budow y  dom ów . O w oce  
ilrzews m lecznego, w ie lkości .jabłek, są u lu b io ­
nym  przysmaKiem w  B ra z y li i

m £źspm^uTT!
FRANCJA BOJKOTUJE IGRZYSKA 

SZWEDZKIE.
Na specjalnej sesji, zwołanej przez francu­

skiego ministra spraw wojskowych, w obecno­
ści przedstawicieli sportowych, odczytano pi­
smo szwedzkiego komitetu organizacyjnego 
„Igrzysk szwedzkich w Góteborgu** kto rem za- 
proszono Francję na zawo<]7 w maju 1923 r. 
W piftme iem ftodkreślono, że Aoglja. Stany 
Zjednoczone, Belgia, Polska, Czechosłowacja, 
Auatrja i Niemcy już przyobiecały swój współ­
udział w tych międzynarodowych zawodach. 
Niema] bez dyskusji nostajiowiouo ule przyjąć 
zaproszenia Szwedów. Przypuszczalnym nowo- 
dem powyiąsej uchwały jest zaproszenie dr 
GCtehorga zawodników niemieckich.

lo ta  ajłMieią j Pożyteczne i interesujące
| Wolne posady ~j kS i^Źk i.

F^TO odzieli lekcji Języka 
'  angielskiego w goi l  

wieczornych. Zgłoszenia 
do Ądm. ,Gouta* pod 
^Angielski1*. 818

Sł.UCH  ACZ lTn 'w ersy - 
• etu 3tarszycb sem «- 

w o w  stndjająey spa­
cjam i# ekonomję ińjiij- 
dzie odpowiednie dla 
eiet.e  za ecie naakcwe. 
Piśmienne egłoatenie ped 
J^Kenomiela*, b ierc >- 
głoszeń Ilepczyca Ja­
giellońska 7. 784

\ j  w loZYCifiLKA osoba 
akioniiia Intel. 1 rell- 

^jnn  pot.j-abna do 4 <?r cci ( 
w wieku % 7 a -10 lat 
od 1 kwietnia br. na wieś, 
Zgtoezez .a i odp. świa­
dectw i pod-olem warun­
ków do Adm. vGoAca‘‘ 
pod nNaoczyciclkaw 80S

DZtKJrCZYNt do daie- 
u  na p< południu od 

b  S poasuicuje się. Zgł. do 
»G o ń ca ' pod „L. Z-“ 
___________ 8Oi____________

O Z \ O C A  gosp. kawaier,
doory agronoaom, na 

majątek l i  JO mordowy 
Potrzebny od 1/4 b. r. 
Zgłoszenia z poJanlem 
iydor. i odpow. świadectw 
do Adm. „Gonca" pod 
»Agronoaau. 8<J5

| ^oszukują  posady ]

PO D R Ó ŻUJĄCY t wy*- 
scem w\ kształceni era 

przj iinie przedstawiciel­
stwo poważnych firm. 
Oferty ac „Gońca kra.k.“
yod s.“ c is

A GRONOM iouafy, bez- 
* “ dzietny z 6 leluią pra- 
klyką j ćZKohj rolo i cza 
poszukuje posady ua oso­
bny folwark, Zg.oszenia 
do Adm. „Goiica'‘ pod 
Agrouum 1". 763

EL Barafckt: W  to *ię bawid bedzltnnyt
Tom l Gry > zabawy yobo­
jowe .....................................
Tom II. Gry i zabawy me 
woinera powietrzu . .

Hefla: Zbiór powtgszow&ń dla dzlb-
feł i s t a r s z y c n ...................

F. IkŁ LfbeńsU: Tajemnica zjawisk apiryity- 
cznych w świetle b»dan na­
ukowych z 41 rycin.. . .

Starka-. Sj_ rytyin i.............................
I I  Maoi! - ATes: Go k*td« doresUjąoe panna 

wiedzieć powi nno. . . .
618 poleca

M b ttH n J lI ln iir
L W Ć W , Z im o r o w ic z a  L  15 .

Wozy alko tylko za pcprzednlem oadeeta- 
uieaa oa)c2>totil oraz porta Mk p. STO-

Mp.

.  7.200 

.  1.800

*.000
2.900

9lOOO

 iT-rj:.' AWU tlfWWWmifil

P r r t if s w f  'fo li [J. V<vrz!mmer —  Kr»k6av,
TTNAMJesykl: polski, nlo- 
"  ralecld, friacoeki, an­
gielski -  pustaduoc zdol­
ności atyliatyezne — szu­
kam odpo v1epn>ej posady. 
Zgł~ST,eŁla nad ,^Jęsyki“ 
do Adm, „Gońca**. 796

L Kupno J

CHEMIK dyplomowany, 
wytrawny szcki za­

jęcia przed południem 
w przedsiębiorstwie <ub 
instyt powatne] w  Kra­
kowie. Zgłoszenia pod 
„Chemik* ao „Gońca**.

79»

ÓbUSAF Z na~xynowy 
do prowadzenia ma­

szyn paruwyćh, bonzy no­
wych jak l eli t- cz. zna- 
jąjy reperacje tychie, ja- 
kotei Bamochodów, ma­
jący 'djltgolebiią prakty-, 
■rę» poszukuje posady. Ła­
skawe zgł. do Aum „Goń- 
ca“ pod „Ślusarz**. Sm

KRA v*’COWA domowa 
bardzo zdolna prtvj- 

rnu.je zglosz. Wykońiie  
suknie wieczorowe, wizy­
towe, także przerabia —. 
głoszen ia uprasza się 
składać w  oz z ad -escm 
uo Adm. „tiuńca*1 pod 
„Bardzo tanio** 81 y

pO SZUK UJB  się kupna 
^  nuijątkn ziemskiego 
1000—;0uo luórg najchę­
tniej w Małopolsce Wscho­
dniej. — Oferty a poda­
niem ceny I opisen do- 
kładnem do Adm. „Gońca** 
pod „Majątek**. 820

DO SZUK UJE  się kupi a 
■ . majątkn ziei aai lego 
500-1000 mórg, najchę­
tniej w oko ic Inowro­
cławia lubGntozns.O spiee 
szjje oferty a dokładnym 
opisem 1 ceną uprasza 
tak wtaśrtc'eli Jak poA- e- 
dników N Pluciński Po­
znań, Wielkie Garbury 14 
(właśi iciel domu), tele­
fon 2397. 812

| Sprzedaż |

»/ASPRY. Walce, Motory, 
JN Kamfenie, TnrbiD^ 
Transmisjo. Pasj. Pompy 
parowo *jen{r> iiEja ne, po­
leca „PILOT” Lwów Bato­
rego 4. i|pO

P Ł U G .  STOCKA‘ wkora 
* plecie w dobrym sta­
nie, Łanio do sprzedania. 
Zgłoszenia do Adm. .Goń­
ca* pod JNcg“. 794

\17ILLA
■ »  ghnif

9 pokoi, 2 ke- 
ab di* łazienka kom­

pletni chiewv i pralnia, 
obsznrn* podwórze, oraz 
ogród warzy »  jo-owoc* wj 
na sprzedaż. Cena podług 
umowy. SL Krz; żj ftski — 
Krotoszyn, Włkp. Zduuo- 
wska 68. 796

j óUtrymonialne j

3 MŁODYCH, Przystoj­
nych akademików — 

na rentowych ęlauówi­
ekach z nadzieją na wielki 
«padcs pragn* poznać mi­
le i ładne, idealnie my 
śląc* panienki w wie-5 
od‘.S 1» lat. Cel matry­
monialny. Oferty nadsy­
łać do Adr/j. „Gońca*1 
dla b ruc: ta prawnika, 
szatyna filozofa i blon­
dyna medyka. Fotografie 
dożądnne. Rzecz tralituje 
się poważnie. SOS

KAWA]  KR lat 80, pra­
wnik aa slaaowiska

pragnie poznać panienkę 
do 26 lat z dobre] rodzi­
ny która postada mie- 
ncknsle. W oelu maGy- 
ta iia lcym . Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca*1 pod 
„l*rawnlk“ . 822

kóine

*7 A RZĄD mlaata Halicza 
*-* (Małopolska), wydzier
ta rei kilka morgów prunle 
placu przemysłowego przy 
wętle kolejowym pod bu­
dowę młyna i '. ‘ftaku. 
Reflcklanei zechcą złoży( 
swe oferty. 80S

DR.ZYSTĄPĘ Jake
■ wapólmk czynny z ka­
pitałom do 15 mil o w 
da pnedtaybioistw* han-, 
dlowego. Ewentualnie Wu- 
liię ak'ad. Ogłoszenia pi­
tni lenna do „Gońca1* pod 
„W«,,ółnilP?. 817

UViJ-;wAŻNiKNIK kar­
ty dsmob lizaryjnei 

zgahionej na nazwisko 
Jozef Trzaska wysta­
wioną ^rzez I. 7,ap. Ant. 
KoL w  Warszawie lfc2x.

81*

U,»S1>ÓLNIKA z kaplla 
®* łem do 100miijonów

uj3zukuje rutynowany ku- 
i ;>'oc handlowy do powa- 
I, \ego przedsiębiorstwa. 

.:islc zgłoszenia do Adm. 
.Gońca** poa „100 miljo- 
nów“ 810

SK !U lV J (iN F . paoiery' 
na nazw i­

sko JakiSb Maiec ur. 
w 1897, Czyży ny pow, 
Kraków, unieważnia się. 

816

D  RC/AK W ładysław
B  ir. 1907 w S iepraw iu  
7. nbilp 't.icry wojskowe, 
które unieważnia. 317

Kr a k o w s k ie  T ow a­
rzystwo wzajemnych 

ubezpieczeń poszukuje 
dla awego działu ży­
ciowego i i  wodowych  
i przygodnych pośredni­
k ó w  w  pozyskiwaniu 
ubezpieczeń Warunki' 
wynagrodzenia bardzo 
'■■nrzystno: piaca mie­
sięczna, wysc a prew 
wizja i inne. Zofoszcir.-; 
K ra k ó w , Raszlow;.

' SOS
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Fabryka Wyrobów Koszykarskich
poleca

fctsfeS© o g r o d o w a ,  
polaki, Stoły f f. p»

(hurtownie i detalicznie) 7S1

ST. BvJSZ8*Gl*rM1 ? Ska
K ra k ó w , ul. S z la k  S I  (wejście od ul. Długiej)

l,lllbl1,"WELKI  ̂ROZKŁAD 'jazdy"1"1,1
Patałach kolei Państw., oraz kolejek podjazdowych 

z mapą do nabycia w Administr. „Gońca Krak.1'

za M p .  2 0 0 9 .  782

Na prowincję wysyła się /.a nadesłaniem kwoty Mp. 2700.

oaao  jo au ao o a  oaoo rjaaoaana oaoaoaaoix i
ff*S® !t<S??1S łri''S 5® !ś !tS5 it5 !3 .,S 3 )® E l?*3 0 G 3 C S S )8 !i3 S S lG )®  VJV

i  K W A S  W  S N  IV J  ?UrZ ^ d” * i
e j poleca ją  do hurtoy/aej jp r a e d ł ły  - —  ...

i  mm  CHEMICZNE .,P K U S Z K Ó W “ Sn. Ako- a
[jj A d re s  d la  kasetfw t W A R S ZA W A , 7 ^o.a 61. 3
g ) O ferty w ysy ła  się aa żąoan le. 3^ JU

t f ! l® ® (5 3 )a !ś ) ( !® B ® tS 3 a i2 j (S j3 g )g ) t t j j )5 ,s M "a is :5 1 S « , s  s n ^  

oooaoacoaoaDiJD^fTonnDDaDoaoaoooDcia a a

r

Żądajcie tylko oryginalne kaksa TOI irłOUTEłi
x pnwytsn m,vk« fa h ^ a a t

C. J. m  MUTER S ZOOI, WEESP (H8LAHPJA.)
684 Kakao Han Hsuten praes twą 

wydajność i / utyciu najtańsze.

, £ = 5 *  B. ROIES, WARSZAWA, »t.%“ m.90-

n a  . S B S £B S aB S i!S M a^B aM S £^Ś B S S ŁS S S S ^

Spółka Nakładowa wOOROB»ENIS«
LW ÓW , Zlmorowicza lu .

poleca

Bibljotecikę teatralną dla dzieci i młodzieży
obejmującą 40 srtneztk: (kumedyjki, baśnie, sztuczki historyczne i oby­
czajowe, jaseiim i tp.j nsjwybitniojszych autorów polskich. Nlazbętdna 
w knźdaj ezkole i w każdy*** zakładna naukowym I wychowawczym,

ora*

F =  Bibljotekę teatrdw amatorskich = =
obelmnjąeą 160 aztaozak jedno, dwu i więcej aktowych najwybitnlsj- 
m m  autorów swoich i obcych (komedyjki- farsy, krotochwile, fraszki 

sceniczne, monologi, sketsche i tl p.)
Katalogi na żądanie gratis 1 franko 

Niezbędny dla wszystkich amatorów i kółek scenicznych, W. Rapackiego

Podręcznik dla teatrów amatorskich
gpą Wydanie nowe przerobione. — Cena Mp i,900.

aoDOŁpacre lwjuuuu ql.'quqq aQDQ~. . „ u c u _ .juui—ju . j  n  r r, 

y V ^  Marka Ochronna f f t

r s *
„ S I B U N I O N "  <^AJWHUM

jesł rękojmią dobroci towaru 

Jest do nabycia wszędzie ANGIELSKA

H E R B A T A  i K A K A O
g paczkach V2— V4— Vs M  i  pusztach Vi-V2-V'4-V8 kilowych

w oryg:nalnym opakowaniu 

SPRZEDAŻ RURTOWNA:
W a rsz aw a  B ie lańska  18, teł. 105-72, 258 14, 507-38.

ODDZIAŁY:
Poznań, Garncarska 3, Gdańsk, Langarm arkl 15, 

Lwów, Batorego 36, w Krakowre,
w Winie. 633 ^

jKORZTSTAJ Z WIELKIEJ WfPBZERAŻY RESZTEK!
r-a w  razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się j
j t r  o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z pc-1

wrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymana! 
adresu. Dziesiątffi tysięcy osób przekonało irię, że naj- 
tańszem źródłem zakupu towarów j«st

WARSZAWSKA KONKURENCJA!
'dowodem czego świadczą tysiące listów napływających| 
z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość | 

towarów.
Reszki na Ubnnia I Kostiumy
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 
kostjumy damskie lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki j 

te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej j 
szerokości, we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gat. „A“
3
3
3
3

*B
,C ‘
,D“
,E*

75.000 Mkp. 
120.000 .
165.000 ,
195.000 „
225.000 „

Na tądan.e Klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod m a­
rynarkę, ^smizelką, spodnie, kieszenie i do rękaw ów  po Mk. 50.000, w yż ­
szy gai. 60.000 i 75,000 Mb.

Polecamy po starych cenach K $ cy n-a cî mc lmb $«•
Boston 

za metr. „D

ubrania.
A* rfl.OOO Mk. za metr, ,B ‘  76.006 Mk. za metr, ,C‘  00.000 Mk
120.000 Mk. za melr, 160.000 Mk. za meti'

l u ł n k  i  i i f a r o n i a  polecamy najmodniejsze tow ary  po nader 
W 3  fF t J l I B  U D r a . .  a  przystępnych cenach: gatunek!.—  65.000 Mb. 
za metr, gat. 11- 80,000 Mk. za metr gat, III. 95.00C Mk. za n*«t**, gat IV. 
llo.OOO Mk. za metr.

Pestk i na palta iesisnne I zimowa.
Gatunek 1. 60.000 Mk. *a metr gatunek U. 75.000 Mk. za metr

Ili. 90.000 ,  „ „ IV. 110.000 , . „ .
Resztki na paR» s» to materja^y na palta męskie Inb damskie, je­

sienne lub 7. mowę. ULSTER  i VEI.OUR w e  wszystkich kolorach po le ­
wej stronie kraty zastępujące podszewkę.

fltefzmi na kworn* sp o d n io m
Czysto wełniane czarne, ne białe pa-eczki, do ub-an wizytowych

po 35.000 Mk.
Czysto kamgarnowe . . . . . . . . .  po eO.OOO i po 82.000 .

„ „  po 100.000 i po I20.00t. .
Materjał pluszowe w  prątki na spodnie, kurtki, w  różnych kolorach

po 28.060 i 30.000 Mk. za metr.
M s a ł o i  S o łu  f t a m e l r i d *  Materjał „Snbin:on“ nadający się na 
IS ld  IG I  | u i j  U d l l l S n l C  ■ snknie we wszystkich najmodniejszych 
kolorach po 30,000 Za metr wyższego gatunkn na eleganckie szykowne 
suknie wizytowe po 47.000 za metr. Szewioty damskie najlepszego w y ­
robu podwójnej szerokości w e  wszystkich kolorach po 19.000 za melr, 
wyższy gatunek po 21.500 Mk. zs metr.

Sztuczki na całe spodniezzi za 35.000 Mk.
„ „ bluzkę za 15.000 Mk.

Materjał „Trykotyna* w e  wszystkich komrach, odcinek na całą 
suknię 85.000 Mk., na bluzkę 15.000 Mk.

pościel, poszewki ii t, p. sztuczka 17 me­
trów  po 165.000, 180.0(0 i 200.000 Ml\ 

Zefiry zagraniczne na koszule po 8500 i 9800 Mk, za metr,
Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po 9000 i 1^.000, podwójnej sze­

rokości. najlepszy gatunek po 20.000, 25.000 30.000 i 34.000 Mk. za me'r.
„TYK" a r  wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przy­

puszcza pierzy, po 11.500 Mk. za metr.
KAMY na totka pikowe, śliczne kolory, po 60.006 i 60.000 r »  sztukę. 
CHUSTKI daże, zimowe, eiepłe, puszyste, śliczne desenie, po 

50.000, 80.000, 120.000 i 150.000 Mk.
Towary w ysykm y natychmiast po otrzymaniu zamówienia za za 

liezką pocztową bez zadatku',

Bei wszelkiego ryzyka II
Kcpnjący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie nodoba, 

przyjmujemy i  powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adre­
sować :

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA" s m » i .
Warszawa, ul. Zielna 5‘>, (róg Królewskiej).

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łas awe odwie­
dzenie naszega™ idadu i osobiste przekonanie się co do gatunku towarów 
L cen.

Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań. . 814

Płótna na bieliznę,

Czas odnowić prenumeratę!
la\vi.a i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zajadem R, F&rka w Krakowie.


